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Ważne czy 


nieważne? 


DOKOŁA OSTATNICH DECYZJI KOMISJI WYBORCZYCH 


Szereg decyzji okręgowych 
komisji wyborczych. unieważnia- 
iacych listy poszczególnych stron 
nictw — i to wśród nich takie, 
które były zgłoszone z zachowa- 
niem wszelkich formalności, a na 
podstawie wyników wyborów po- 
przednich liczyć mogły na wielki 
sukces — wywołał w kołach po- 


litycznych nietylko zdumienie, ale | 


także odpowiednią kontrakcję. Za 
znaczyła się ona dotąd w dwuch 
wypadkach. 

Mianowicie w okręgu Nr. 13 
(Łódż-miasto) decyzja komisji wy 
borczej, unieważniająca listę Str. 
Narodowego (Nr.4) nastąpiła, jak 
się okazało, na tej podstawie, iż 
sekretarz komisji, otrzymawszy 
od pełnomocnika listy Nr. 4 dwa 
arkusze z podpisami, przedłożył 
przewodniczącemu komisji tylko 
pierwszy z nich. na którym figu 
rowało tylko 48 podpisów, a więc 


zamało (ustawa wymaga 50, na. 


podstawie czego komisja powzięła 
uchwałę unieważniającą. Skutkiem 
jednak interwencji pełnomocnika 
listy Nr. 4. który przedstawił za- 
szłą pomyłke. przewodniczący ko 
misji zwołał na poniedziałek 27 b. 
m. ponowne jej posiedzenie, na 
którem stwierdził, iż poprzednio 
był przez sekretarza w błąd wpro 
wadzony. Komisja uchwaliła wo- 
bec tego reasumcję swej poprzed 
niej decyzii i przywróciła waż- 
hość listy Nr. 4. Decyzja ta stano 
wi w praktyce komisji okręgo- 


POWÓDŹ NA SLĄSKU | 


RZEKI WEZBRAŁY. — CZĘŚCIOWE EWAKUOWANIE LUD- 
NOŚCI 


Katowice, 29 października. 
Z powodu trwających od kilku 
dni ulewnych deszczów wystapiła 
w dniu 27-ym b.m. z brzegów 
rzeka Piotrówka, oraz rzeka Piel 
grzymówka w obrębie gminy Ze- 
brzydowice. w pow. cieszyńskim, 
zalewając gościniec w okolicach 
kościoła w Zebrzydowicach do wy 
sokości pół metra. Kilkanaście do 
mów było zagrożonych zawale- 
niem. Ewakuowano mieszkańców 
czterech domów. Na miejscu znaj 


F KRASNY 


NIECAŁA 11. 
Poleca obuwie męskie, 
damskie, i dziecinne oraz 

buty oficerskie 


ZE 


pullovery kami- 
zelki, garsonki 


FABRYKA, 


w podwórzu, 
W. MENTZEL 


TRYKOTAŻE 


i temu po- 
dobne poleca 


MOŻA 35 


g.sormmer 


Bydgoszcz 


feig 


ke Fianin w Folece 


wych ważny precedens. Podobno | 


przeciwko sekretarzowi komisii 
wyborczej, 
|niem pełnej listy Nr. 4 przewod- 
| niczącemu komisji spowodował iej 
unieważnienie, ma być wniesiona 
skarga sądowa — w myśl nowej 
ustawy o ochronie czystości wy- 
| borów. 


Prawdopodobnie dojdzie rów- 
| nież do reasumcji uchwały komisji 
w okregu Nr. 41 (Kraków-miasto) 
co do unieważnienia listy Centro 
lewu. Unieważnienie to nastąpiło 
wskutek zakwestjonowania auten- 
tyczności większości podpisów 
wyborców na liście przyczem ko- 
misja opierała się na orzeczeniu | 
wezwanego urzędowo  grafologa | 
W dniu atoli wczorajszym pełno- 
mocnik  Centrolewu przedłożył 
przewodniczącemu komisji wybor 
czej akt rejentalny, w którvm 68 


| 


ców stwierdza, że podpisy ich są 
autentyczne. Pełnomocnik listy za 


nego posiedzenia komisji i zreasu 
mowania poprzedniej uchwały. 
| Podobno i główny komisarz Wwy- 
|borczy p: Giżycki, u którego in- 
terwenijowano w tej sprawie, miał 
przyobiecać, iż zainterweniuje u 
przewodniczącego komisji kra- 
|kowskiej p. Matakiewicza, przed- 
stawiając mu potrzebę poddania 
poprzedniej decyzji komisji no- 
wym obradom. 


| 


duje się pluton saperów z łodzia- 
mi. Akcją ratunkową kieruje sta- 
'rosta cieszyński. W ciągu nocy 
dzisiejszej woda nieco opadła. tak, 
i że niebezpieczeństwo powodzi zda 
lie się byé zmniejszone. 

W powiecie bielskim wezbrała | 
'w ciągu nocy rzeka lłowica i za- 
lała gościniec prowadzący z Za-| 
brzega do Ligoty. Komunikacja | 
miedzy temi mieiscowościami jest. 
przerwaną. W Zabrzegu i w Za- 
rzeczu wystąpiła z brzegów Wisła 
i Woda przybiera w dalszym ciągu 
W miejscowości Godów, pow. ryb 
jnickiego wylała rzeka Szadków- 
ka i zalała przeszło połowę tei 
"miejscowości. Ludność 20 domów 
ewakuowano. Wysokość wody w 
niektórych miejscach dochodzi do 
półtora metra. Deszcze trwają i 
woda przybiera w dalszym ciągu. 
W okolicach miejscowości Niebo- 
czowa i Ligota Tworkowska wez 
brała również rzeka Odra i za- 
,graża zalaniem tych miejscowo- 
| ści. 


I 


Władze województwa śląskie 
go wydałv szereg zarzadzeń, ce- 
ilem zabezpieczenia życia i mienia 
ludności. 


R 
I BHIELZŁAWOBDIKEE SRODKI 
Z ZZZZ RO RZZĄĘĄ] 


Świaca „CIMEX* | „MITOL“ 


|i piuskwy wraz | Umożliwia pranie 
|| z zarodkami ra- | chen icznt w domu, 
dykalnie tę pi usuwa mafupBorczy= 


który  nieprzedłoże- | 


| żądał wobec tego zwołania ponow | 


SKreślenie 


B. posła Czapskiego z listy kandy- 
datów do sejmu 


| Okręgowa komisja wyborcza 
okręgu Nr. 11 — Łowicz — Kutno 
— Gostynin — Sochaczew, skre- 
Śśliła z listy kandydatów do sejmu 
i zgłoszonej przez Centrolew b. po 
sła Andrzeja Czapskiego (Stron- 
nictwo Chłopskie) z powodu nie- 
ważności deklaracji. 


Aresztowanie 


Kandydata str. chłopskiego 


Prokurator sądu okręgowego 
w Nowogródku polecił aresztować 
czołowego kandydata listy Stron 
nictwa chłopskiego w okręgu Nr. 
61. — Nowogródek Słonim. 
Antoniego Kowalewskiego. 

Był on prezesem ochotniczej 
straży ogniowej w Zaostrowieczu 


z podpisanych na liście 81 wybor |Í na tym stanowisku popełnił de- 


fraudację pieniężną. Oskarżony on 
jest z art. 577, część 2-ga K.K. 

Aresztowany w Nowogródku, 
Kowalewski, został przewieziony 
do więzienia w Nieświeżu. Sędzia 
śledczy postanowił zastosować, 
jako środek zapobiegawczy areszt 
prewencyj. 


LIST PASTERSKI 


Metropolity Dyonizego, 


Dowiadujemy się, że prawdo- 
podobnie już w dniu 29-ym b.m. 
ukaże się list pasterski głowy cer 
kwi prawosławnej w Polsce, me- 
tropolity Dyonizego. 

List pasterski traktować ma 
o sprawie wyborów. 


MOWA TRONOWA 


Otwarcie parlamentu angielskiego 


Londyn, 29 października. 
W dniu dzisiejszym rozpoczeła się 
jesienna sesja parlamentu brytyj 
skiego. W wygłoszonej z tej o- 
kazji mowie tronowej król Jerzy 
wyraził na wstępie zadowolenie 
z powodu prac konferencji imper 
jalnej, odbywającej się obecnie w 
Londynie. Następnie król wspom 
nial o anglo-hinduskiej konferen- 
cji „okrągłego stołu”. 

Król Jerzy zakończył swe o- 
redzie zapowiedzią wniesienia u- 
stawy ratyfikacyjnej konwencji 
waszyngtońskiej o 8-mio godzin- 
nym dniu pracy, oraz układu mię 
dzynarodowego o zabezpieczeniu 
życia na morzu. 


odbędą się dwa dni 


m 


wsze plamy 
| tel. 544-19. tetelon 544-19 


WIPO 


[F 


ji a O EET A ATN aa a a a T 
Towarzystwo Zachęty do Hodowli koni w Polsce 


zawiadamia, że w dniu 4 (wtorek) i 5 (środa) histepada 


towskiem. Jednocześnie podaje się do wiadomości, że gonitwy 
przewidziane prośramem na dzień 3 Listopada 
w miecdzielę dnia 2 Lisso»acda. 


Początek o godzinie 12 min. 30. 


Szczęście sprzyja graczom, którzy nabyweją 
losy l-sześj klasy w kolekturze J. Hałade- 
jowej p. t. „Szukasz szcześcia? — Wstąp 
ma chwile'* Nowy Świat 69, gdzie ostatnio 


padła premja 150.000 zł. 


EMMA mmhmmmmmmmAmis 
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Nowości Sezonowe 
S. HOLCECMAN 
Długa Nr. 47, e telefon 286-24, zzommu 


drapowane toczki, pilśnio- 
we z fantazyjnym 
motywem po środku 


JM 


Rørystuie ed 1894 r. 


MAGAZYN 


W. KUCHARSKI 


Nowy-Świat 16 


pz wi 
Burzliwe posiedzenie 


OTWARCIE PARLAMENTU W BUŁGARII 


Wiedeń, 29 pażdziernika. —|38 konstytucji przez faki złoże- 
Donoszą z Sofii, że mowę trono- nia przyrzeczenia, że wszystkie 
wą podczas otwarcia Sobrania jego dzieci będą wychowywane 
odczytał w zastępstwie króla w religii katolickiej. 
premier Liapczew. Interpelacja socjalistów wywo- 

Jeden z posłów robotniczych łała wielkie oburzenie i porusze- 
urządził obstrukcję pod pozorem |nie w kołach politycznych, które 
protestu przeciwko uwięzieniu sa zdania, że właściwym celem 
lewicowych posłów Sobrania. wniosku socjalistycznego jest uzy 

Doszło do burzliwych starć. skanie od rzadu zapewnienia. że 
Następnie frakcja socjalistyczna małżeństwo króla nie pociągnie 
wniosła interpelacię w sprawie za sobą żadnych zmian w polity- 
małżeństwa króla Borysa, pod- ce zagranicznej kraju. — ATE, 


kreślając. że król naruszył art. 
MATA GM 


Na RAT 


dodatkowe wyścigów konnych na polu Moko- 


rozegrane będą 


“j 


O czyn Katolicki 


W WALCE WYBORCZEJ TRZEBA LICZYĆ SIĘ Z ZASADĄ SPRAWIEDLIWOŚCI 


Sal 
Sprytne wybiegi, które mając po- 
zory słuszności — w 
swej są nieprawdą. 
niem przeciwnika praw 
przysługujących, krzywdą cho- 
ciażby był to zaklęty wróg. 

Walczący o prawo, porządek 
iład w państwie nie może ucie- 
kać się nigdy do Środków z temi 
ideałami sprzecznych. [naczej bę 
dzie posądzony o nieszczerość i 
nierzetelność. 

Prasa wśród wielu niepożąda- 
nych objawów, notuje, naprzy- 
kład, popisy bojówek bloku wy- 
borczego. na którego liście figuru 
sza n uszy argumenty przeciwni- ją nazwiska i niewątpliwych kato 
ków politycznych, zaprzeczają- | lików, w sumieniu swem uważają 
cych sobie wzajemnie prawa do|cych za obowiązek poparcia te- 
reprezentowania interesów kato- | zo bloku. Nie wchodzimy w oce- 
lickich, przyczem  spierajace się ne poszczególnych faktów -—— ale 
strony często zapominają, że w | wystarczy zwrócić uwagę na ca- 
życiu praktycznem trzeba brać | łą atmosferę walki, by mieć moż- 
pod uwage i warunki ludzkiej pra | ność twierdzenia, iż nie wszystko 
cy i intencje osobiste. jest w porządku. 

Musimy podkreślić raz jeszcze, Sadzimy więc, że katolicy, figu 
że nikt nie może mieć monopolu | "uiacy na liście Nr. 1 — mają mo 
na katolicyzm. Ci zaś nie mogą Talny obowiązek przeciwdziałania 
być uważani za katolików, któ- |nieodpowiedzialnvm wybrykom ie 
rzy dotąd walcząc z Kościołem į dnostek czy grup i jako katolicy 
broniąc haseł potępionych przez | iako Polacy, dbali o honor swe 
Kościół. dziś dla tych lub innych 50 Krzyża. 


W naszej pracy publicystycz- | miejsca. Niedopuszczalne 
nej staramy nie mieszać sporów 
politycznych. któremi objęte jest 
całe społeczeństwo nasze, ze 
sprawami Kościoła i religii. Nie 
wystawiamy nikomu patentów 
na katolicyzm, ani też nie bie- 
rzemy w wątpliwość niczyich 
przekonań katolickich. Głosimy 
jedną tylko zasadę, że wyborca- 
katolik nie powinien głosować na 
listy stronnictw, pozostająych w 
zatargu z Kościołem, wrogich 
wierze katolickiej. 

Jesteśmy jednak świadkami po 
dobnych sporów, powstających 
to tu, to owdzie. Obijać się mu- 


pozbawie- 


względów, chwilowo, w celach | Katolicy ci, powinni wykazać 
ubocznych. poniechali tej wałki. | SvóJ wpływ na środowisko, w 

Wątpliwości zawsze powsta. | Którym działają politycznie — 
wać mogą — każdy jednak wi. przyczynić się do wprowadzenia 
nien kierować się sumieniem "alki na tory właściwe. Walka 
własnem i działać w najlepszej "Może być i ostra, ale licząca się 
wierze. mając dobro Kościoła i|7 chrześcijańską zasadą miłości 


państwa na celu. bliźniego i z faktem, że nasz prze 
'ciwnik polityczny, jest współoby- 


Obserwując jednak przebieg. / 
dotychczasowy akcii wyborczej, Vatelem. któremu przysługują 
Oon — ERA AKR 


jesteśmy zaniepokojeni objawami x 
O kredyt Średniotermipowy 


walki, sprzeciwiajacemi się zasa- 

FM ©wmoralności-. i w wyniku| | A 
Międzynarodowa konferencja eks- 

pertów rolniczych 


Swemeprzynoszącemi szkodę dla 
W wykonaniu uchwał między- 


fozsadnie pojmowanych intere- 
sów państwa polskiego. 

Walka przybiera niedopusz- narodowej konferencji rolniczej w. 

czalny charakter i rozmiary. Nie- | Bukareszcie przystąpiło Mini ster- 

stwo Rolnictwa do zorganizowania 

międzynarodowej Konfereacji Eks 


tylko na każdym kroku napotv- 
pertów rolniczych w sprawie kredy 


kamy na nadużycie słowa, ale 
coraz częściej widzimy czyny, 

tu Średnioterminowego dla rol- 
nictwa. 


zasługujące na bezwzględne po- 
Konferencja ta odbędzie się w 


tepienie. 
Walka o cele szlachetne—mu- 
Warszawie w pierwszej połowie li- 
stopada r. b, a wezmą w niej U- 


si być walką szlachetną, w któ- | 
rej człowiek winien liczyć sie z 

dział wszystkie państwa, które ucze 
staniczyły w konferencji 


rodzajem broni, którą stosuje 
| 


przeciw bliźniemu. Ani na kłam- 
stwa, ani na oszczerstwa. ani na rolniczych w Warszawie, a następ- 
wyraźne gwałty nie powinno być nie i w Bukareszcie. 


Zarząd Telefonów Warszawskich 


zawiadamia P. T. Abonentów, że w piątek pe połud= 
miu da. 31-30 października rozpocznie się prze- 
łączanie na centralę automatyczną przy ul. Pięknei tych 
` telefonów, które posiadają w nowym spisie dwa numery 
oddzielone literą B. Przełączanie to zostanie ukończone 
w dniu 2-go listopada i w ciągu tego akresu powyższa tele- 
fony będą częściowo nieczynne. 

Po przełączeniu Stama Się ważne numery 
umieszczene pe prawej stronie litery B. 


(rozpoczynają się one od cyfry 8). Numery zaś umiesz- 
czone po lewej stronie łitery B. zostają skasowane. 
Uprasza się usilnie, 
zechcieli zakreślić dia pzmieci litere B. n 
blicy, znajdującej się na okładce nowego spisu. 


aby wszyscy P. T. Abonenci 
na ta”= 


zasadzie | 


jemu | 


państw, 


równe z nami prawa polityczne. 
Ograniczać w ten czy inny spo- 
sób praw współobywatela nikomu 
nie wolno. 

Całe pokolenia Polaków ginę- 
ły w ciężkiej walce i trudzie o 
to, by Polska była krajem wolno- 


ści — nie niszczmy więc Sami te- | 


go skarbu, który Bóg pozwolił 
nam odzyskać. 

Wierzymy, że apel nasz nie po 
zostanie bez uwagi, chociażby dla 
tego. iż wyborcy katolicy, w bew j 
nych środowiskach jeszcze chwiej | 
ni, muszą wiedzieć, gdzie mają 
szukać obrońców zasad chrześci- 


łańskich. 


30. X. 1930. Nr. 298 , 


| Ku zgodzie wewnętrznej 


Jak podaje wczorajszy „EX- 
press Poranny” 
|kiewicz, przeor OO. Paulinów na 
Jasnej Górze złożył w dyskusji 
z przedstawicielami częstochow- 
skiej organizacji Chrześciiańskiej 
Demokracji następujące oświad- 
czenie: 


przeor — pozostawia 
katolikowi całkowitą swobodę gło 
su, z kategorycznem jednak wy- 


FOOT popierania zdekłarowa 


nych wrogów Kościoła. 
Kościół stoi zdala od polityki. 
— Uważam iednak — mówił 
dalej O. Markiewicz — że 
wszystkie ugrupowania kato- 


Słowa nie zawsze wystarczają lickie powinny natychmiast dążyć 


— częściej potrzeba czynów. Cze. 


kamy więc na czyn katolicki. 
Rad. 


do porozumienia z Bezpartyjnym 
Blokiem Współpracy z Rządem. 
Porozumienie to iest tembar- 


NA FRONCIE 


AKCJA K. B. L. W ŁODZI 
Pracę prowadzi 14 podkomi 
tetów wyborczych. dzielnicowych i 
fabrycznych. Na szeregu 
odbytych w dniach ostatnich uch- 


walono poprzeć listę Nr. 19. Ponie 


waż przy wyborach poprzednich 
Ch. D. w okręgu tym zyskała 
19.523 głosy, jest więc nadzieja, 
że przy odpowiedniem poparciu ze 
strony wyborców uda się tetaz 
przeprowadzić katolickiego posła 
z Łodzi. 


LISTY WAŻNE I NIEWAŻNE 


Praca okręgowych komisyj wy 
borczych nad sprawdzaniem list 
kandydackich zostały w znacznej 
już części okręgów ukończone, w 
innych dobiegają końca. Na pod- 
stawie wiadomości  dotychczaso - 
wych. zostały już zatwierdzone (po 
za listami rządowemi): 


Listy Katolickiego Bloku Ludo- 


wego (Nr 19) w okręgach: 1) 
(Warszawa-miasto), 2 (Warszawa 
okolica), 12 (Grodzisk), 13 (Łódź- 
miasto), 14 (Łódź-powiat), 17 (Czę 
stochowa), 41 


okręgach woj. śląskiego (38 — 40) 

Listy Str. Narodowego (Nr. 4) 
w okręgach: I, 2, 7 (Łomża), 12 
17. 18 (Piotrków), 31 (Toruń), w 
6 okręgach woj. poznańskiego (32 
— 37), w Okręgu 42 (Kraków-oko 
lica), 5o (Lwów-miasto), 63 (Wil- 
no) i 64 (Święciany). 

Listy Centrolewu w okręgach 
1, 2, 4 (Ostrów Maz.), 7, 12, I4, 
17, 18, 31, 34 (Poznań-miasto), 35 


wieców | 


(Kraków-miasto); | 
'46 (Jasło), 62 (Lida) oraz w 3-ch 


,|redaktora naczelnego 


E WYSURCZYM 


(Szamotuły), 
sı (Lwów- 


| (Poznań-okolica). 37 
|41 (Kraków-miasto), 
miasto) i 63. 

Listy komunistyczne uzyskały 
| zatwierdzenie w okręgach miej- 
skich Warszawy. Łodzi. Poznania, 


Lwowa i Krakowa. w okręgach 
podmiejskich Warszawy i Łodzi 
oraz w okręgu 48 (Król Huta), 


unieważnione zostały dotychczas w 
okręgach 4 (Ostrów  Maz.), 6 
(Grodno), 7 (Łomża). 16 (Kalisz), 
28 (Krasnystaw), 40 (Cieszyn), 42 
(Kraków-okolica) i 58 (Krzemie- 
niec). 

NAPADY NA KANDYDATÓW 

Weszliśmy w okres napadów, 
dokonywanych na czołowych kan- 
dydatów pewnych list. 

Tak w ubiegłą niedzielę na 
prof Stanisława Strońskiego (kan 
dydata z listy państwowej Nr. 4), 
urządzono napad w Wilnie, w chwi 
li gdy znajdował się w restauracji, 
wiec zaś, na którym przemawiał 
następnie p. Stroński, odbywał się 
przy akompenjamencie strzałów re 
wolwerowych z ulicy i bicia szyb, 
W Czortkowskim dokonano oneg- 
daj napadu na czołowego kandyda 
ta listy Nr. 4 w okr tarnopolskim 
„Lwowskie- 
go Kurjera Porannego” p Świrskie 
go. 


W BIAŁOSTOCKIEM 
Kat. Blok Ludowy odbył ostat 
nio szereg wieców wyborczych w 
ókr. Białostockim, na których prze 
mawiał kandydat czołowy listy Nr 
19 b poseł Bitner. 


Tanie, ale dobre szycie! Q © zł. 


uszycie garnituru z najlepszemi dokładami, 


szycie sukien, palt 


i futer damskich i męskich tanio i szybko, nicowanie garniturów 
i przeróbki w przeciągu tygodnia, Pierwszorzędnł krojczy i krawcy 


damscy i męscy, 
R. ©. 5. 


krawcowe i kuśnierze. 


Nowy Świat Nr. 24, 
front, 2 piętro, 


tel, 685-61 


POGRZEBY Sny 


CONCORDIA" 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


(szcz) ARAGO 
|BRODAWKIŃ ST GÓRSKIEGO 
RE ; w AŻ 


—- Kościół — oświadczył O., 
każdemu 


OSWIADCZENIE PRZEORA JASNOGÓRSKIEGO 


dziej konieczne, że zewsząd gro- 


— ks. Piotr Mar madzą się groźne dla naszej ol- 


czyzńy chinury. 

— Stworzenie na terenie parla 
mentu polskiego silnego 
bloku stronnictw katolickich 

Bezpartyjnym Blokiem 


Z 


„wyjdzie na korzyść kraju, Kościo 


ła i obywateli. 

— Nawiązanie ścisłego kontak 
tu między temi stronnictwami na 
terenie Sejmu uważam za rzece 
pierwszorzędnego znaczenia dla 
dalszych losów Polski. 

Jestem zwolennikiem — cze” 
zo oddawna zupełnie nie kryję W 
rozmowach swych — 

porozumienia stronnictw 
stojących na gruncie katolickim, 
to jest Narodowego i Chrz. Den. 
z rządem”. 


Pokłosi= 


Obiad w... słuchawce 

„Państwowy Zakład FMipicny w 
Łodzi zbadał szercz słuciiaw: i tele- 
fonicznych... 

..były zapłute i zawierały resztki 
pokarmów: mięsa, marchwi, kurtotli, 
sałaty”... („Echo”). 

Należy więc, znowelizować przy- 
słowie w sensie: -— Pokaż mi twą 
słuchawkę, a powiem ci, jak się ud- 
żywiasz. 


Śmiertelny postrzał, czy — opu- 
trunek? 

„W lesie potrzelono w czasie kiu 
sowania Siwe Emil,. przez pisarzu... 
Markowskiego Mordkę... Potrzelony... 
po opatrzeniu przez felczera Głowiń- 
skiego... zmarł”. (Gazeta Kaliska). 


Głód... więzieniowy 

Że w końcu dojdzie do spekulacji 
nieruchomościami nadającemi się jako 
tako na więzienie dowodzi notatku 
„Dziennika Starogardzkiego”: 

„Do więzienia w Lublińcu (Śląsk) 
przewieziono 23 b. m. około 50 osth 
płci obojga... z powodu przepełnienia 
więzienia częstochowskiego”, 


Bliźniaczki — przez La Manche 

„Siostry - bliźniaczki Zitenfeld z 
Ameryki podjęły w tych dniach próte 
przepłynięcia kanału La Manche: pró 
ba narazie nie powiodła się” (Kurjer 
Wileński). 

Najodpowiedniej dla  bnzniaczek 
byłoby chyba przepłynąć La Manche 
w... kołysce. 


„Wywiadówka”... 

„Polska Zachodnia” podaje w kro- 
nice zawiadomienie o tem, że: 

„..w szkole prywatnej,... odbędzie 
się konferencja wywiadowcza, na któ- 
rą Dyrekcja... zaprasza rodziców”... 

Zaiste, gądziliśmy, że chodzi tu mo 
że o przedwyhorcze (?) zebranie... 
wywiadowców. 

Tymczasem odbędzie się w szkole 
konferencja informacyjna. 


Katalistyka liczb 

„Od chwili rozwiązania Sejmu u- 
więziono ogółem 71 posłów”  (Dzien- 
nik Bydgoski). 

Przypominamy, że 71 jest liczbą 
pierwszą, podzielną tylko przez jeden 
i przez samą siebie. 

Może być ona. natomiast, pomno- 
Żona przez... jednego. 


DAMSKIE, 
OBUWIE: 
1 DZIECINNE 


na skórzanych i gumowych podesz- 
wach oraz balowe poleca w dużym 
wyborze 


Sh w. Dobrzyński 


Chmielma Nr. 18 
Wyroby własne 


30. X. 1930. Nr. 298 


Protokół bukareszteński 


ENTENTA ROLNA CZĘŚCIOWO ZREDUKOWANA, ALE WYSTĘPUJE BARDZIEJ STANOWCZO 


Ogłoszony w tych dniach pro 
tokół końcowy  bukareszteńskiej 
konferencji państw rolniczych Śro 
dkowego wschodu Europy (Esto- 
nja, Łotwa, Polska, Węgry, Cze- 
chosłowacja, Rumunia, Jugosła- 
wia, Bułgarja) potwierdza po- 
przednie doniesienia o pewnych 
trudnościach, jakie się wyłoniły 
w toku tej narady. 

Stanowić ona młała, jak wia- 
domo, dalszy etap rozwojowy 
sprawy porozumienia handiowo- 
politycznego pomiędzy wspomnia 
nemi państwami, wprowadzonego 
na szeroki tor ententy rolnej na 
sierpniowej konferencji warszaw- 
skiej. 

Najistotniejsze uchwały po- 
wzięte w Warszawie, dotyczyły: 

1-0 usunięcia wzajemnej konku | 
rencji na europejskim rynku rol- 
nym przez odpowiednią organiza 
cję handlową, oraz uzgodnioną po 
litykę handlową; 

2-0 walki z systemem premij 
wywozowych oraz nadużyciem 0- 
chrony weterynaryjnej; 

3-0 osiągnięcie przywileju cel- 
nego czyli t. zw. preferencji dla 
europejskiego wywozu rolnego ra 
rynkach europejskich; i wreszcie. 
najdyskretniej, lecz bynajmniej 
nie na ostatnim planie, 

4-0 uzyskania na zachodzie 
kredytu rolnego, przedewszyst- 
kiem obrotowego (na średni ter- 
min do 5 lat). 

Według protokółu” zasada 
współpracy organizacyjnej w 
handlu eksportowym rolnym zo- 
stała utrzymana. Postanowiono 
przedłożyć rządom do przyjęcia 
projekt statutu „komitetu stu- 
djów”, który ma być stałym or- 
ganem badawczo - porozumie- 
wawczym. Zalecono układy zmie 
rzające do wyłączenia wzajemnej 
konkurencji; aczkolwiek bez naci 
Sku na ważną kwestię centraliza- | 
cji organizacyjnej handlu, która 
dla zawierania układów, normują- 
cych ilość wywozu, jest nieodzow 
ną, a nie we wszystkich państ- 
wach konferencyjnych dotąd ist- 
niała. Pomijając inne, stosunkowo 
mniej doniosłe pozytywnie punk- 
ty „protokółu” podnieść należy 
krytyczną postawę. jaką zajęła 
konferencja odnośnie do sprawy | 
ratyfikacji marcowej 1930 r., ge- 
newskiej konwencji międzynaro- 
dowej o „rozejmie celnym”, po- 
gwałconej w swym duchu w spo- 
sób jaskrawy przez niemiecką 
agrarną politykę protekcjonistycz | 
ną. Konferencja nie sądzi, by na 
leżało moc obowiązującą tei umo 
wy przedłużać poza przewidziany 
narazie termin końca marca 1931, 
albowiem bez uwzględnienia po- 
stulatów państw rolniczych nie 
może ona zapobiec dotychczaso- 


państw wschodnich. 


Dwa ostatnie punkty protokó- 
łu dotyczą zagadnienia preferen- 
icii celnej. Punkt dziewiąty miano 
wicie traktuje tę sprawę pozytyw 
nie, zalecając studja nad praktycz 
nem zastosowaniem przywileju 
celnego i to nie tylko na szerszej 
arenie europejskiej, lecz również 
(o ile z niezbyt jasnego tekstu 
wnosić można) pomiędzy samemi 
państwami rolniczemi. 

Punkt wreszcie dziesiąty za- 
powiada reglamentację importu, 
przemysłowego do państw rolni- 
czych, jako poniekąd odwet w 
stosunku do zakazów przywozu | 
rolnego stosowanych przez pań- 
stwa przemysłowe. 

Uchwała niedwuznacznie zmie 
rza do wywarcia nacisku na pań| 
stwa przemysłowe, któreby się 
wzdragały udzielić przywileju pre 
ferencyjnego, a więc ograniczyć 
klauzulę największego uprzywile- 
jowania) wywozowi rolnemu | 


Uchwała ta zmierza widocznie 
do reglamentacji obrotu miedzy- 
narodowego rolniczo - przemy- 
słowego w formie wymiany iloś-| 
ciowo określonych kontyngentów, 
korzystających z wzajemnej pre- 
ferencji celnej. Ta część uchwał 
konferencji bukareszteńskiej nosi 
zatem charakter poniekąd bojowy 
na rzecz zasady preferencyjnej, 
opierając siłę swego „ataku” na 
fakcie, iż państwa podpisujące 
przedstawiają łącznie rynek zby- 
tu na wyroby przemysłowe liczą 
cy około 70 milionów ludności, a 
więc dość poważny, by mocar- 
stwa przemysłowe musiały się z 
nim liczyć. 

Podkreślić jednak należy, że 
właśnie tych ostatnich uchwał nie 
podpisały wszystkie państwa kon 
ferencyjne. Od punktu dziewiąte- 
go, o charakterze jeszcze względ 
nie pozytywnym, odstąpiły jednak 
państwa bałtyckie oraz, co naj-| 
ważniejsza, przemysłowa Czecho 
słowacja. Od najbardziej zaś bo-| 
jowego punktu dziesiątego rów- 
nież Bułgaria. 

Owo zagadnienie preferencji 
celnej, obok kredytu dla rolnict- 
wa, stanowi najistotniejszy bodaj 
cel, do którego zmierza warszaw 
ska ententa rolna. Bowiem przy-. 
wilej celny, na szerszym lub węż 
szym obszarze Europy, może nai 
skuteczniej zapewnić środkowo- 
wschodnim państwom rolnym 
zbyt ich wytworów po cenie po- 
krywającej koszta produkcji. Usu! 


| 


wozowych, to dopiero krok pierw 
szy w tym kierunku. Drugim inie 
'odzownym musiałoby być ograni- 
czenie preferencyjne groźnego ja 
| kością oraz niskiemi kosztami wła 
snemi współzawodnictwa importu 
z Ameryki. 

| Zadania ententy rolnej są w 
jtym względzie szczególnie trud- 
ine i delikatne. Naprzód dlatego, 
że umowy preferencyjne między 
państwowe, na szeroką skalę 
przedsiębrane, stanowią novum w 
międzynarodowej polityce handlo 
wej. W zasadzie wymagają one 
wypowiedzenia traktatów najwięk 
szego uprzywilejowania stronom 
trzecim, aczkolwiek ich prawa do 
raźnie obejść można systemem 
kontyngentowym. 

Ze stanowiska środkowo-wscho 
dniei ententy rolnej da się tutaj 
pomyśleć system dwojaki: 

l-o układu ogólno - europei- 
skiego, ewentualnie w związku z 
Paneuropą Brianda (nie pozbawio 


rencyjnej przeciw protekcionizmo 
wi Ameryki); lub też 

2-0 układu regjonalnego. 

Konferencja warszawska wysu 
wała naprzód myśl preferencji 
rolnei ogólnej i jednostronny t. i) 
bez wzajemności na rzecz impor- 
tu przemysłowego z zachodu. 
Ponieważ ta myśl nie znalazła 
przychylnego oddźwięku we wrze 
śniu w Genewie, przeto obecnie 
w Bukareszcie posunięto się o 
krok dalej, oferując w oględnei 
formie wymianę kontyngentów 
wzajemnie uprzywilejowanych. 

Z natury rzeczy terytorialny 
zakres takich umów musiałby 
hyć wyższy, bardziej miejscowy. 
W grę mogłaby wchodzić już to 
koncepcja t. zw. federacji gospo- 
darczej naddunajskiej, rozszerzo- 
nej i cbeimującej, oprócz państw 
konferencyjnych warszawskich. 
również Austrię, albo też przeciw 
stawna, konkurencyjna koncepcja 
niemiecka  Mittel-Europy. Albo 
wreszcie nawet jakaś kombinacja 
z udziałem Włoch. 

Wszystkie te możliwości po- 
siadają, oprócz gospodarczej, bar 
dzo głęboką, rozległą i doniosłą 
perspektywę polityczną. Niewat- 
pliwie też międzynarodowa kon- 
junktura polityczna w szerokiej 
mierze przyczyniła się do zwęże 
nia koła ententy rolnej w Buka- 
reszcie, co stanowi niepomyślną 
stronę w wynikach ostatniej kon- 
ferencji. 


niecie konkurencji wzajemnej po- 
między niemi, a nawet premii wy 


wym przeszkodom w wymianie 
międzynarodowej. 


Do tego, względnie nastepne- | 
80, punktu protokółu uchwały kon. 
ferencji są solidarne, włączając 
również sprawy przygotowań dla 
ułatwienia kredytu średniotermi- 
nowego. Zauważyć zaś należy, że 
już uchwała o „rozejmie celnym” 
nosi charakter w pewnej mierze 
Opozycyjny wobec odnośnej poli- 
tyki mocarstw zachodnich. 


n 


WIELKA WYPRZEDAŻ 
2-tygodniowa PLATERÓW Maz 


kryć stołowych, koszyków komple- 
tów do octu i oHwy oraz innych 
różnych przedmłotów, także 


WILHELM II KORZYSTA 


Królewiec, 29 październi- 
ka. —Radykalny tygodnik „Ost- 
deutsche Freie Presse“ omawia- 
jąc sposób podziału funduszów 
|państwowych na pomoc dla za- 
grożonego kryzysem rolnictwa 
wschodnio - pruskiego (t. zw. 
Osthilie), czyni sensacyjne od- 
krycie, że wśród osób korzysta- 
jących z zasiłków rządowych 
znajduje się również były cesarz | 
Wilhelm. 


Ex - Kazjer posiada w prowin- 
cjach wschodnich majątki, obej- 


Ubogi ekskaiser 


St. Szczutowski 


e 


Z POMOCY OSTHILFEU 


mo to korzysta z zasiłków wy- 
płacanych przez skarb pruski. 
Pismo wymienia następnie na- 
zwiska wielkich magnatów i jun- 
krów, którzy otrzymują zasiłki z 
Osthilie. bądź w gotówce, bądź 
w formie zmniejszenia zaległych 
podatków, lub zasiłków na mel- 
joracjie i t. p. Sa to: hr, Fink von 
Finkenstein, posiadający 21.000 
ha, Freiherr von der Golz (10 ty- 
sięcy ha), hr. von Dönhoff (10 ty- 
sięcy ha), hr. Stolberg (10 tysię- 


(cy ha), Henryk XVI, książę von 


Reuss (8.000 ha. 


mujące obszar 97.043 ha ziemi. 
Wszystkie te dobra korzystają z 
wig podatkowych, z zasiłków i! 


ZEGARKÓW różnych firm i bu- 

dzików. Za towar wyprzedany da- 

jemy długoletnią gwarancję. Ceny 

niebywale niskie. Hurtowy Skład 

Platerów i Zegarków „L UXE* 
AL. JEROZOLIMSKA 4 


nan EJ 


subsydiów państwowych.  Wil-, 
kelm — twierdzi pismo — jest | 
najbogatszym człowiekiem w. 
| Niemczech. Jego majątek jest! 


szacowany na pół miljona marek 


Należy podkreślić wysoce nie- 
sprawiedliwy podział funduszów 
na pomoc dla robotników wschod 
nio - pruskich: podczas, gdy wiel 
ka własność otrzymuje duże sti- 
my., chłopi warmijscy I mazurscy 
korzystają z dobrodziejstw w Ost 
kiffe w bardz małym stopniu. — 


(przeszło miliard złotych, pomi- | ATE. 


ną również ukrytej myśli prefe- | 


| 


| 


35 lat 


doświadczenia 
w najnowszych 


HALLO! HALLGTI...... 


Za kdlka miesięcy zatryumfuja pod 
Warszawą nowe dzieło Marconiego 


najpotężniejsza 


radjowa stacja-olbrzym 


mocy 160 KW. 


I twórczości skupione są 
modelach Mercaniego 1930/31 


«-0 lampowym odbiorniku Marconiego do sieci oświetleniowm [u» 
do akumulatora i baterji, w połączeniu ze znakomitym 


p biegunowym, luksusowym 
oraz w 


głośnikiam Marconiwox SU 


tatwoprzenośnym adblorniku z wbudowanym glośnikiem, prosto- 
wnikiem i eliminatorem wyłączającym z łatwością stację lokalną, 


typu 4 LS/2G. 


Zapoznajcie się z nowym systemem 


sprzedaży Marconiego w Oddziałach: 


Warszawa, Marszałkowska 142, Łódź, Piotrkowska 84, 
Lwów, Akademicka 14. 


POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S.A. 


Warszawa, Narbutta 28 


Do nabycia we wszystkich większych Hrmach 
radjotechnicznych 


Nie chc} wracać 


Masowa ucieczka z Rosji 


Bukareszt, 29 października | $$" 
20 uciekinierów z Ukrainy, Moł- 
z pochodzenia przekro- | 


dawian 
czyło granicę rumuńską bez od- 
powiednich dokumentów i miało 
być zgodnie z obowiązującymi 
przepisami wydanych w ręce 
władz sowieckich. 

Oficer sowiecki przybył na 
graniczny posterunek rumuński 
celem zabrania zbiegów. Jednak- 
że uciekinierzy odmówili sta- 
nowczo powrotu Obawiając się 
kary i nie zmienili swego stano- 


|| MŁODKOWSKI 


BR 
Od 


PL. ZKRZYŻŁJ8 


wiska pomimo zapewnień oficea 
ra, że nic im nie grozi. y 

W związku z tem przedsięwzię 
to w Bukareszcie kroki u rządu 
celem umożliwienia uciekinierom 


rosyjskim pozostania na .teryto» 
rium rumuńskiem. — ATE. 


"WALKA Z ROZKŁADEM 


MASOWE WYKLUCZANIA Z PARTJI 


R y g a, 29 października. Roz- 
kład partji komunistycznej na tle 
wzrostu nastrojów opozycyjnych 
posunął się tak dalece, że centralny 
komitet partji komunistycznej za- 
jął się specjalnie tą sprawą i ogło- 
sił rezolucję która stwierdza, że 
opozycja prawicowa stosuje nową 
taktykę w walce przeciw Stalino- 
wi. 


Jak na rzucone zgóry hasło o- 
pozycjoniści masowo ogłaszają de- 
klarację skruchy i oficjalnie uzna- 
ją, iż polityka rządu sowieckiego od 
powiada interesom proletarjatu. U- 
nikając w ten sposów represyj i ma 
skując się opozycjoniści zakłada ją 
konspiracyjne jaczejki w różnych 
organizacjach komunistycznych, gro 
madząc siły dla ostatecznej rozgryw 
ki z większością partyjną ze Stali- 
nem na czele. Jeden z przywódców 
opozycji prawicowej, prof. uniwer 
sytetu komunistycznego w Sarato- 
wie, Slepkow, stosując tę nową tak 
tykę zdołał przeciągnąć na stroi: 
opozycji całą organizację partyjną 
i wystąpił otwarcie na wiecu komu 
nistycznym przeciwko Stalinowi, 
potępiając między innymi ostatnie 
represje przeciwko aresztowanym 


przez G. P. U. uczonym ł fachowe 
com, wśród których znajdują się 
wybitni ekonomiści Czajanow i 
Grohmann. Biuro polityczne partfł 
wykluczyło Slepkowa z partjl. 

Jednocześnie wykluczono z par 
tji wielu opozycjonistów w Kijo- 
wie, Odesie, Charkowie, Moskwłe 
i Leningradzie, Wykluczono mię- 
dzy innymi wybitnych komunistów 
Nusina i Kawralskiego, posiadają- 
cych znaczne wpływy wśród robot- 
ników moskiewskich. W Stalingra 
dzie wykluczono z partii dowódcę 
i pułku piechoty Smirnowa, za upra- 
| wianie opozycji. 

„Prawda” żąda zaostrzenia re- 
presyj wobec opozycjonistów i pod 
kreśla, że trzeba nareszcie zająć się 
również Bucharinem, który po od- 
byciu 16-go kongresu komunistycz 
nego w lipcu dotychczas zachowuje 
całkowite milczenie. — ATE. 


| TANIO! Dobre gatunki 


| pończoch, skarpetek, krawa- 
tów bielizny i trykotarzy 


E. ROCOGOJSKI 
Sienna 3 


4 
ŻYCIE RELIGIJNE 


Konferencja sekciarska 


WŁAŚCIWE OBLICZE METODYSTÓW 


W Berlinie otwartą została w|że się wahać albo trzymać się na|nie w duchu „credo społecznego”, 


tych dniach „konferencja bisku- 
pia” metodystów Środkowo - eu- 
ropejskich na którą przybyli rów 
nież „biskupi? amerykańscy. Kon- 
ferencja zdecydowała przystąpić 
do wielkiej propagandy misyjnej 


w Europie, zwłaszcza w Prusach. inierze wciela w życie ideał chrze; 


Przed paru laty O. M. dHer- 
bigny, znakomity znawca stosun- 
ków w Rosji sowieckiej, podał w 
„L'Ame religiense des Russes” re 
welacyjne szczegóły o działalno- 
ści metodystów „Europy Środko- 
wej” i Ameryki. 

Konferencja berlińska szcze”) 
łom tym daje znowu wartość ak- 
tualną. 

„Na czerwony sobór zrewolu- 
cjonizowanej cerkwi „żywej” w 
Moskwie, — pisze O. M. d'Her- 
bigny, — sekta metodystów wy- 
delegowała trzech swoich „bisku- 
pów” „Europy centralnej”. 

Jeden z nich przywiózł do Mo 
skwy list „biskupa Luthera Wil- 
sona, który oficjalnie pozdrawiał 
czerwony sobór imieniem Rady 
biskupów metodystowskich, znaj- 
dującej się w Ameryce. 

Droga do Moskwy tym wysłań 
com metodyzmu — stała tem bar 
dziej otworem, że już w r. 1922 
wysłali metodyści amerykańscy 
do Rosji dla rozpowszechnienia 
między radykalnymi popami swo 
je „credo społeczne”, które zosta- 


ło zaaprobowane przez Lenina i 


Trockiego. 

O tem „credo” metodystów, a 
więc w każdym, razie sekty rze- 
komo chrześcijańskiej, dość po- 
wiedzieć, że nie było w niem 
wzmianki ani o Bogu, ani o Chry 
stusie. 

Nic dziwnego, że uzyskało o- 
no aprobatę wodzów komunizmu. 

Ale ciekawsze, co powiedział 
jeden z owych Środkowo - euro- 
peiskich „biskupów”, Blake, na po 
siedzeniu czerwonego soboru 2 
maja 1923 r. 

Osobnik ten wzywał wyznaw- 
ców żywej cerkwi, aby byli śmia 
li i odważni w spotkaniu nowych 
zadań, jakie im życie stawia. 

„Rosja — mówił Blake 
przechodzi zadziwiające doświad- 
czenie socjalne; po raz pierwszy 
w historji ludzkości, polityczna 
władza oddała się na usługi klasy 
uciśnionej. 

Co do mnie, to nie rozumiem, 
jak Kościół Jezusa Chrystusa mo 


uboczu, w okazji tak obiecującej 
dla człowieczeństwa. 

Nie pojmuję, jak Kościół chrze 
lścijański mógłby się nie przyłą- 
czyć szęzerze, na serjo i z całego 
serca do ruchu, który w takiej 


ściiański”. 
Mowę te drukowały bolszewic 


kie „Izwiestja”, a w Ameryce or- | 


gan metodystów „The Christian 
Advocate”. 

sa A z » 

Tak prekonizowałl „biskup 
metodystowski Europy Środkowej 
— zaznacza O. M. d Herbigny, — 
ideał chrześcijański rządów i $y- 
stenu komunistycznego, a czynił 


to zaledwie w pięć tygodni po 0-| 


hydnem morderstwie, dokonanem 
na katolickim kapłanie ks. Budkie 
wicznu, zasądzeniu arcybiskupa Cie 
plaka i kilkunastu kapłanów na 
| długoletnie więzienie. 

„Cerkiew żywa” z wdzięczno- 
ścią odniosła się do braterskich 
wystąpień metodystów i przesła- 
ła do Rady biskupów adres dzięk 
czynny. 

Miała za co dziękować: za do 
lary metodystów, a za pozwole” 
niem Sowietów została założona 
w Moskwie nowa akademia du- 
chowna. 

Katedrę 


teologii moralnej 


objął w niej amerykański prote- 
stant, który wykładał ją natural- 


FUT 


HENRYKA SCHOK 


| Pracownia prowadzona pod fach 


Księżyc 
zdradził... 
1) 


Noc jesienna, 
noc. 

Tysiące bladych gwiazd migo- 
czą w przestworzach. 

Przymrozek, co zwarzył Już 
kwiaty i chwasty, z ostatniemi 
na drzewach mocuje się liśćmi. 

Świat zamarł. 

Na niebo wypłynął księżyc, ja- 
sny i ogromny. W blasku jego, 
urocznym jakimś i niesamowi- 
tym, nurzają się góry lesiste i 
rozległe między niemi pola, na- 
gie teraz i płaskie, puste i zimne. 

Na rozstaju krzyż wysoki wy- 
ciąga swe czarne ramiona. 

Przed wieloma laty, w taką 
samą noc ksłężycową, jesienną, 
wyrósł on tu ponad drogą. Wy- 
rósł. Nikt howiem nie wiedział, 
„kto go postawił. 

Zdaleka więc iuż przed nim 
czapki zdejmując, starzy ludzie 
żegnali się potrzykroć, a kto 


pogodna i cicha 


mógł — omijał nocą to miejsce. 
Dziwne bo o tym krzyżu krążyły 
wśród ludu powieści. Jakaś ta- 
jemnicza dźwignęła go ręka. 

Dawno to było, już dawno. Ale 
pamięć owej nocy jesiennej jak 
legenda snuje się pod krzyżem. 

I teraz właśnie falą srebrzystą 
rzuc.wszy mu do stóp I na świę- 
te ramiona garść swoich promie- 
ni, księżyc znów tak samo płynie 
ponad Światem. 


Nie wiedzieć: wesoły czy 
gniewny. 
Całe przestworze, po krańce 


najdalsze, rozświeca swoją, ja- 
skrawą aż niemal, światłością. 
Chwilami się zdaje, że nietylko 
ziemię i niebo ogarnia, ale że za- 
Ilewa do dna. wypełnia po brzegi, 
| ychłania i przenika 


swoim czarem przedziwnym du- 


na sezon bieżący, ostatnie modele | 
gotowe i na zamówienia 
Poleca znana pracownia kuśnierska 


przyjmuje również wsreikie przeróbki na dogodnych warunkach 


nawskroś., 


zatwierdzonego Lenina i 
Trockiego. 

Tacy to ,biskupi” „chrześcijań 
scy” rozpoczęli swe narady w Be 
rlinie, w Berlinie, który jest dzi- 
siaj ośrodkiem propagandy bolsze 
wickiej i rewanżowni 


przez 


M. $. 


WALKA Z RELIGJĄ 
Za przykładem Sowietów 


Laicyzacja Turcji — przeprowa- 
dzana z równą energją jak i bez- 
| względnością przez Kemala Paszę —. 
daje się we znaki nietylko islamowi. 
Kemal zwalcza wogóle wszelką reli- 
gję. Kurs ten na polu wychowania 
doprowadził do zupełnego wyklucze- 
nia nauki religji ze szkoły; nawet 
prywatne szkoły katolickie, utrzymy- 
wane i kierowane przez zakony, Zo- 
stały poddane temu prawu. 

Charakterystycznym objawem 
współczesnej Turcji jest znikanie 
| świątyń z miast tureckich. Świeżo 
| wyszedł nakaz zamknięcia 72 świą- 
|tyń mahometańskich. 
| Większą część świątyń w Konstan 
tynopołu zamieniono na kluby i teatry | 

Dobre stosunki Kemal Paszy z So 
,wietami — pozostały — jak widzi- 
my -— nie bez wpływu. 
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NIEBEZPIECZNE RADY 


REFORMA USTROJU WEDŁUG 


„Głos Prawdy” sekciarzy 7| 
Płocka zamieszcza w szeregu nume- | 
rów projekty zmiany konstytucji, w, 
opracowaniu Kowalskiego, 

W ostatnim numerze czytamy: 
== Gazety codzienne i czasopisna 
powinny być wydawane pod nadzorem 
państwowym, ażeby duch narodu byt 
karmiony nie plewami ale zdrowem 
ziarnem ludzi światłych i kniturał- 
nych”. 


Rada doskonała. Cóż jednak wów 
czas stanie się z wydawnictwami ma- 
rjawitów, dzierżących prym w dziedzi 
nie karmienia ludu plewami i por- 
nograficznemi enuncjacjami przywód 
ców sekty? 

Niebezpieczeństwo, godzące bezpo- 
średnio w marjawityzm, kryje w so- 
bie dalsze projekty reform Kowal- 
skiego: „Wywołujący zamieszki spo- 
łeczne powinni być natychmiast unie- 
szkodliwieni przez pozbawienie wolno- 
ści. Tylko bowiem w ten sposób pań 
S 
i Kuśnierz chrześcijanin. Robota 
solidna. Wspólna 38 — 9 


3 KARAKUŁOWE 3 


piękne palta nowe! — Uwaga! 
Od 1,000 do 1,500. Źrebcowe od 
800 do 1,300 złotych, najpięk- 
niejsze polecam gotowe. Uwaga! 


SKLAD FUTER 
i wyrobów futrzanych 


U. PRONIN 
Warszawa, Nalewki 41 m. 3. Tel. 209-56 


posiada gotowe futra w wielkim 


WIRSZAWA CHŁODNA 4 m. 
parter tel. 534.48 
owem Kierownictwem właściciela, 


4 


zi, wiązanych w supełki, gdzie 
ostatnie strzępy letniej krasy wi- 
Szą bez szmeru, bez szelestu, bez 
najmniejszego choćby zadrznie- 
nia, wyłaniają słę oto lóniące tar- 
cze bielonych ścian i białe nad 
strzechami kominy, 

W opłotkach, jakoby ze srebr- 
nych żerdzi skleconych, za brzo- 
zowemi plecieniami sadów, niby 
w sieci pajęczej —drzemią uśpio- 
ne zagrody. 

Blask księżyca pada przez ok- 
no do wnętrza izby. Kładzie się 
w niej podłużną i skośną plamą. 
Snuje się po podłodze, po ścia- 
nach, po sprzętach. Pełznie cicho, 


ciehutko. Zalśnił w polewie mi- 
sek, rzędami na wielkiej pod- 
Ściennej ustawionych policy. 


Błyszczy na świętych obrazach. 
Pełznie cicho, cichutko. 


wyborze 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


PROJEKTÓW MARJAWITÓW 


stwo może się dobrze rozwijać i osię: 
gnąć swój cel”... 

Rada całkiem zdrowa. 

Wykonanie jej należy rozpocząd 
od pozbawienia wolności „reformato- 
ra” g Płocka, posiadającego na swym 
rachunku wyrok  uprawomocniony, 
organizatora orgij i mitingów bolsze- 
wiekich, urządzonych w konspiracji 
przed władzami w murach sekciar. 
skiego gniazda. (m.) 


ZUŻYTE FRAZESY 


„Jedrota” o katolicyżmie 
w Polsce 


„Najbardziej zużytym w Pol- 
sce rekwizytem jest katolicyzm; 
gnuśnicjąca myśl polska pozwoli- 
ła bez oporu zlikwidować swój 
złoty wiek zeszła dobrowolnie na 
Sasy”. 

Tak p „Jednota”, organ 
„polskiego kościoła ewangelicko- 
reformowanego”, żyjącego jedy- 
nie strzępami śmiesziuych trady- 
cyj XVI w., „kościoła wyzbytego 
wszelkiej siły ekspansyjnej, po- 
większającego swe szeregi tylko 
w drodze spekulacyj rozwodo-. 
wych. 

Nie katolicyzm zlikwidował 
złoty okres myśli i twórczości pol 
=) 

ikwidacji tej dokonała eks- 
pansja militarna protestantyzmu, 
której wykładnikiem była zabor- 
cza i zbójecka Szwecja. 

Na Sasy poszła Polska także 
na skutek tajemniczych, zakuliso- 
wych konszachtów protestantów 
sprzymiarzonych z masonerją, — 
którzy po śmierci Sobieskiego po- 
ruszyli wszystkie siły — aby na 
tronie katolickiej Polski osadzić 
dynastję obcą tradycjom religij- 
nym narodu. 


ior 
isz 


"TN OTYŁOŚĆ 


„Degrosa” 


CENA 4 Zk. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych 


Centrala Natural 


Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2 tel. 326-98 


idealnie 
leczą 


ZIOŁA 


|"; | 
przemianę materji 
MAGISTRA 


E. Wolskiego 


PUDEŁKO. 


Skład główny: 


ych Środków Leczniczych 


p 2 0. O. 


Życa w t oczy i z tych ócz — 
ku niemu. | 
Zmagają się: kto silniejszy. 
Cichość, niezmącona  niczem, 
zaloga dokoła, wypełnia izbę, wy 

pełnia świat. 
Aż znagła w ową ciszę prze- 
jasną nocy miesięcznej uderza — 


śmiech. Śmiech głośny, coraz 
głośniejszy. 

— Ha! Ha! Ha! 

Nie był to pusty śmiech, ani 
swawolny. Dźwięczała w nim 


raczej jakoby ulga jakaś, jakaś 
zarazem — powiedziałbyś nie- 
mal, że drwina. 

To śmieje się tak ku księżyco- 
wi ze swego barłogu stary Ja- 
kób Domogała. Wrócił podpity z 


karczmy. Śmieje się i śmieje. 
Cięgiem się śmieje. Z całego 
gardła sie śmieje: Ha! Ha! Ha! 


szę ludzką. Okrył już czoło i zwolna sunie — A cóżeś ty, Kuba, oszalał; 
Oto pod jego zaklęciem pobla- | na powieki, na twarz, pooraną czy kie licho z tym śmiechem? 
dły gwiazdy w błękicie. a świe- bruzdami. Całą przemocną pełnią Spać nie dos.. — ozwała się ze 


jak stal. Lekkie i białe mgły nad 
łąkami, przesvcone poświata, sta 
ly się jeszcze przejrzystsze. 

Z koronkowych splotów gałę- 


dwoje ócz szeroko otwartych. 

i Dwie iskry zaświeciły w źre- 
nicach. Dwa promienie. iak. dwie 
ı srebrne nici, ciągną Się już z księ 


że skiby roli zoranej połyskiwuja | swego blasku wpiera się teraz w złością, wychylając z pod pierzy- 


ny głowę, stara Jakóbowa. 

— Śmieję się, bo pewno mam 
z czego się Śmiać! 

— A z czegóż ty się mos tak 


śmiać, stary? 

— Dy z tego księżyca się mom 
śmiać... Aże mnie śmiech rozpie- 
ra... Hal Ha! Ha!.. Patrzaj: jaki 
głupi... Ha, ha, ha... A to głupł!... 

— Ty sam głupi. Śpii!. 

— Nie gadaj nic, kiej nie wis. 
Cóż ty wis, kobieto? Nic nie wis. 
Ha! Ha! Ha! 

— O dy rety! Wody się napii. 
Ocknij się! 

— Jo się już dawno ocknął. 
Ten głupi księżyc mnie ocknął. 
A wody pił nie bede, ino się be- 
de śmiał... Ha Ha! Ha! 


— Pedaj, co ci je, Kuba? 
Schlałeś się? 
— Co się ta miałem  schlać 


Jobym ci może i pedał, ale kiejś 
głupia i na takich rzeczach się 
nie rozmisz. Pedał, że mnie księ- 
Żyć zdradzi. Nie zdradził. Z tego 
się Śmieję. Wis?.. Tylo lat... 

— Kto pedał? Co pedał? Ga- 
daj! 

— Byt ci taki, co pedał — i 
już. Ale księżyć nie zdradził 


Andrzej Sienkiewicz 
(Dok. nast.). 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


GDZIE PRZYCZYNA? 


TAJEMNICA POWODZENIA ZAGRANICZNYCH 


„Kupuj towary. krajowe!*, 

Kto w Polsce nie zna tego ha- 
Słą? Komu nie utwiły w pamięci 
nawoływania do popierania twór 
Czości polskiej, kto w Polsce jesz 
Cze nie rozumie, że 
baństwa w dużej mierze zależy 
0d wewnętrznej konsumcii krajo- 
Wego towaru? Chyba — wszys- 
cy, a jednak... 238 miljonów zł. 
Wywiezionych zagranicę na zu- 
Dełnie zbędne produkty (patrz 
numer z dnia 24 października!) 
Świadczy o czemś zupełnie in- 
nem, Gdzież znaleźć przyczynę 


dobrobyt | 


tego, bądź co bądź anormalnego 


zjawiska, że polski zubożały, a 
społecznie i narodowo uświado- 
niony konsument aż za taką su- 
mẹ pochłonął zagranicznych sma 
kołyków, specjałów, owoców, 
kosmetyków it p. — w ciągu 
tylko sześciu miesięcy?! 
Spróbujmy zanalizować przy- 
czyny tego, tak dziwnego napo- 
zor zjawiska. Są one rodzaju 
dwojakiego: jedne gnieżdżą się 
wewnątrz nas, zrodzone z ojca 
nobizmu į matki Próżności, dru- 
gie — uzależnione są ściśle od 
zewnątrz... 
należy droga odpowiednio pomy- 
anej propagandy. drogą wpaja- | 
na zasad „dobrego tonu" naka- 
zującego noszenie polskich ko- 


WYROBÓW 


NA UBOGIM POLSKIM RYNKU 


przecież poświęcenie iść nie 
może, zwłaszcza w dzisiejszych 
warunkach. 

Z drugiej strony — konsument 
ma do wyboru np. butelkę wina 
zagranicznego — za niespełna 4 
złote (rumuńskie i krajowego (za 
tą samą cenę), Konsument nie 
wdaje się w drobiazgową ocenę: 
iakie wino lepsze; konsument nie 
rozumie, dlaczego kraiowe wino | 
jest takie, stosunkowo 


„zagraniczne wino — jest 
iem prawdziwem!' nie widząc 


zresztą różnicy cen — kupi bu- 
telkę z napisem na etykiecie 
„Romania“. 

To samo, co z winem — dzie- 


je się w wielu innych dziedzi- 
nach handlu: rozpiętość cen mię- 
dzy produktem zagranicznym, a 
tego samego rodzaju produktem 


«raiowym — jest niedostatecznie | 


wielka, by konsumenta od zagra- 
nicznego towaru odciągnąć, a do 
krajowego przyciągnąć! Stąd 


wniosek: albo obniżyć ceny tych 


Z pierwszemi walczyć | 


produktów krajowych, jakie kon-|cen na wiele 


kurować muszą z zagraniczny- 


mi. albo podnieść cenę tych ostat; 


„drogie. 
Konsument słyszał natomiast, że | 
wi- | 
| piectwa, 


jjest ona tak niemożliwą do wy- 


konania, jak się na pierwszy rzut 
oka wydaje. Wymagałaby tylko 
zarówno ze strony rządu, jak i 
niektórych gałęzi przemysłu nie- 
co większego 
rynkiem wewnętrznym. Wyma- 
gałaby położenia kresu stanowi 
rzeczy, przy którym zagranica 
płaci za worek polskiego cukru 
|25 zł, a my — za to samo 160 
|zł.! Wymagałoby wydatnej po- 
mocy kredytowej ze strony rzą- 
du dla polskiego przemysłu j ku- 
wyniagałoby wreszcie 
„skolonizowania* olbrzymich ob- 
szarów naszych kresów i zainte- 
resowania niemi — handlu. 
Słowem — zamiast szukać za- 
granicznych rynków zbytu, za- 
miast myśleć o  ekonomicznem 
podboju Peru, czy Nicaragui — 


należy poważnie się zastanowić 
nad możliwościami zwiększenia 
konsumcji, a co za tem idzie, pro- 


(dukcji, — tu — u nas — w Pol- 


sce! 

Dałoby to możność obniżenia 
takich artykułów 
krajowych, których ceny są dziś 
jeżeli nie wyższe. to w każdym 


nich. To drugie związane jest z razie — nie wiele niższe od za- 


zagadnieniem 


ceł. a więc kwe- granicznych. A przecież ceny są 


| stją narazie nierealną, co się zaś nailepszą propagandą! 
tyczy kwestii 


Szul, polskich krawatów, polskich 


„aterjałów, perfiumowanych pol- 
skiemi perfumami... 
io Walka z pokoleniem Snobizmu 
różności nie da się wygrać 
za | pierwszem uderzeniu. ale 
aWsze to rzecz do zrobienia. 
wnęt się zaś tyczy przyczyn ze- 
E $: ienych — są one bardziej 
mplikowane i, powiedzmy 
ni. arcie, trudniejsze do zwalcze 
e em jego gospodarczem j oby- 
atelskjiem  uświadomieniem — 


bada często, niestety, ofiarą te- | 


50, CO nazywamy „warunkami“ 

i „zarobkiem*. 

tel więc zagraniczny do- 
awcą da mu dobry towar, ni- 

ar cenę j dogodne warunki — 

o ma, nieborak. uczynić? 

A pea się zarobku i powie- 
ieć klijentowi: „nie kupuj pan 
o to zagraniczne!*. Tak dalece 


Oczywiście, . 


Nasz bowiem kupiec, poza. 


T 
AMEKA NAGROBKOW 


„LU BOJE 


pierwszej — nie 


Cis. 


PATENTOWARE 


"ŚWIECE NAGROBKOWE 


„PSŁÓ” 


knotem 


zZ 


metalowo-bawetnianym 


prawnie astrzeżomym 


| 1000/, przewyższają jakością wszystkie dotychczasowe 
zZą dać wszędzie 


i FABRYKA ŚWIEC „POLO“ WARSZAWA | EE 
f . = 


Komunalna Kasa 
OSACZE0OGAS Oszcz. pow Warsz. KKD. 


świetokrzwska 13 


płaci za wkłady 8%/,—97. na r-kach czekowych 69/9. 


Pełna GWARARMRGJA ustawowa poręczona przez Związek Komunalny 


Obrót roczny 


(5 miast -+ 26 ginin). 
zł, 


i wkłady na 1. X. b. r: 


6.091.000. 


(r. 1929): zł. 31 miljonów. 


Lokat 
Godzińy czynności; y 


od 8'/, rano 


do 7'/, po południu (bez przerwy) 


CENTRALNE 


LABORATORJVYM § 
CHEMICZNE K 


WARTZAWA 


YMENTOL. 


Pärta alo. Zel bów > j 


TU ZZ 


FUTRA ISN" 
„RYS: 


BIEL AŃSKA 22—6 dom p, Marka 
telefon 536-54, 


Przeróbki, p$. najnowszych mo- 
deli. Robota Solidna. 


UWAGA: Na żądanie udzielamy 
| kredytu. 


interesowania się | 


OSTATNI RAPORT 


XII RAPORT P. DEWEY'A 


Ostatni XII z kolei raport kwar- 
talny amerykańskiego doradcy finan 
sowego p. Cherles S. Dewey'a, o Sy- 
tuacji gospodarczej i finansowej w 
Polace ukaże się około 18 listopada 
r. b. Jak wiadomo, opuszcza p. De- 
wey wraz ze swą rodziną Polskę w 
dniu 20 listopada. 

Jak się dowiadujemy ostatni ra- 
port p. Dewey'a w odróżnieniu od po 
przednich raportów, stosunkowo nie- 
wiele miejsca poświęci zagadnieniu 
ściśle finansowemu i gospodarczemu, 
gdyż poglądy p. Dewey'a na te spra- 
wy zostały w sposób i jasny i wy- 
czerpujący przedstawione. 


P. Dewey wyzyskał całą niemal 


treść ostatniego swego raportu dla 
celów przedstawienia w sposób histo- 
ryczny swej działalności w Polsce w 
okresie trzech lat ha stanowisku do- 
radcy finansowego rządu i członka 
Rady Banku Polskiego. Raport ten 
będzie więc pewnego rodzaju resum 
tej działalności z uwzględnieniem po- 
szczególnych etapów rozwoju życia 
gospodarczego Polski w tym okresie. 
Raport zawierać będzie bogato ilustr» 
wany materjał cyfrowy o tem, jak 
działał przez te trzy lata plan stabili- 
zacyjny i jakie wyniki osiągnięto, 
dzięki zaciągnięciu pożyczki stabiliza 
cyjnej i zastosowaniu się rządu do 
wskazówek doradcy amerykańskiego. 


(XV 


CZYŚCI POLERUIE . 


Wosk PEVNINY 


| Gwe POZY 
„Aaaa. 


zs 


CENTRALNE LABÓRAFORUUM CHEMINE 


WARSZAWA 


GIEŁDA 


WALUTY 
Dolary Stanów Zjedn. 8.93%. 


DEWIZY 


Belgja 124.37; Budapeszt 156.10; 
Bukareszt 5.30; Holandja 359.30; 
Londyn 43.33; Nowy Jork 8.911; No- 
wy Jork (kabel) 8.92; Paryż 35. 00; 
Praga 26.45; Szwajcarja 173.13. 

Obroty b. małe. Tendencja prze- 
ważnie utrzymana, słabszą dla dola- 
ra i dewizy na Nowy Jork. Dolar 
gotówkowy w obrotach prywatnych 
8.93—8.93%4. Rubel złoty 4.76. W o- 
brotach prywatnych: rubel srebrny 
1.83, 100 kopiejek bilonu srebrnego 
0. 86. Gram czystego złota 5.9244. W 
obrotach międzybankowych: Berlin 
212.50. 


4 LJ m a L4 
«e świeżych zbiorów 
Kawa najlepszych plantacji co godzinę świeżo palona 
na miejscu. 


granicznych. 


Meriaty? chińskie, ceylońskie, indyjskie na wagę oraz 
paczkowane pierwszorzędnych firm krajowych i za- 


Kakao: holenderskie, aromatyczne odżywcze poleca 
ze składów 


| Marszałkowska 89 i Mazowiecka 5 


Teofil Marzec 


UWAGA: Nabywca 1 kg herbaty pic: 


lub 21/, kg. kawy jednorazowo | 


luo częściowo, otrzymuje gratis 1 kg. kryształu za do- 


płatą 20 gr. 


|w i» ponad 


„107% 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż. budowlana 50.00; 4 
proc. poż, inwestycyjna  100.00—- 
103.00—101.25; 5 proc. konwersyjna 
49.50; 10 proc. poż. kołejowa 103.75 
(w proc.) ; 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj i 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (161.68); 7 proc. L. Z. 
Banku gosp. kraj. i 7 proe. oblig. Bay 
ku gosp. kraj. 88.25 (w proc.); 8 
proc. L. Z. Banku rolnego 94.00 
(161.68); 7 proc. L. Z. Banku rolne- 
go 83.25 (w proc.); 7 proc. L. Z. 
ziemskie dolar. 71.50 (w proc.); 8 
proc. L. Z. Warszawy 71.75—71.50; 
8 proc. L. Z. Łodzi 66.50; 8 proc. ©. 
Z. Częstochowy 62.75; 6 proc. oblig 
VI poż. konw. m. Warsz. 1926 r. 7 
em. 51.75. 


AKCIE 


B. Polski 157.50—158.00; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 35.00-35.50; Wę- 
wiel 3800: Norhlin 35.00; Ostrowiec 
46.00; Rudzki 12.75. 

Z pożyczek państwowych moeniej- 
sze: 5 proc. konwersyjna i 4 proc. 
yremjowa inwestycyjna. Dla listów 
zastawnych i akewj tendencja nieco 
mocniejsza. Obroty akcjami większe. 


ZBOŻE 


wczorajszem zebraniu giełdy 
Warszawie 


Na 
zbożowo - towarowej w 
obroty były średnie przy uspe- 
sobieniu spokojnem. Notowano za 
100 kg parvtet wagon Warszawa: ży- 
to 13.75—10, pszenica FAM 9714, p 
wies jednolity 20%—1322, jęczmień 
na kaszę 19—20, jęczmień hrowarn” 
25, (jęczmień wyżej standertu i 
notewania), maka 
pszenna luksnsowa 60-70, mąka 
nszenna 4/0 50_6A, maka żytnia pg. 
tvpu przenisowego 35—36, otręby 
pszenne szale 141.15, otręby pszenne 
średnie 12—13, otreby żytnie 10. 
, kuchy lniane 29—30, kuchy rze 
pakowe 20—21. 


Sypłalnie, 
niki, szafy, 


Meble 
kredensy, stoły, 


otomany, tapczany, 

meble tylko sumiennej roboty. Wy- 

konanie punkfualne. Ceny niskie 
gotówką, ratami dogodnie. 


St. Myśliborski 


Hoża 21 magazyn podwórze. 


Ye FA NAFTANIEJ | 


Piłeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 
i galanterii 
FARBUJE SYSIEMEM LIPSKIM 


F. Maksymowicz 


| Marszałkowska 139 (w podwórzu) 
Tel. 340-77 


Warunki dogodne 


bieliźniarkn. 
krzesła, 


Ceny przystępna 


WIECZNE PIÓRA 
najtaniej można nabyć i zrepero- 
wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 
Nowy Swiat 33 w podwórzu 


Polski Przemysł Meblowy 


stołowe, enlol=! 


kozetki ł inne| 


pod firmą 


„JÓZEF” 


Warszawa, Nowy Świat 27 
(w podwórzu). 


Poleca duży wybór solidnych 
mebli na dogodnych warunkach 


z poleca na sezon 
Kuśnierz zimowy najnowsze 
modele palt futrza- 

nyoh oraz-przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuśnierstwa 
z własnych i powierzonych futer 


Ceny przystępne. Warunki dogodne. 
WARSZAWA, DŁUGA 25 m. 11 
i-sze piętro 


UWAGA: Na żądanie wykonuje się 
zamówienia w przeciągu 43 godzin 


KUŚNIERZ St. SYTA 


poznaję wszelką robotę w zakres 

Śnierstwa wchodzącą. Przefasono- 

wanie futer damskich, męskich i dzie- 

cinnych podług najnowszych fasonów. 

Obstalunki ez własnych i powierzo- 
nych materjałów i futer. 


Warszawa, Krucza Nr. 2 róg Pięknej 


Wyprzedaję niżej ceny kosztu 
sypialnie, stołowe, T ao E A AOR" 24] 
salony, pojedyńcze sztuki. Du” 
żo mebli okazyjnych komiso- 
wych 
CHMIELNA 17 róg BRACKIEJ 


Meble gotówka Ratami 


długoterminowe w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych poleca 


ALEKSANDER 


Marszałkowska 108 


MEBLE 


Bolidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Krecensy, 
ftoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
I komplety klubowe. Gotówką, ratan. 
Dogodne warunki 
„FLORYDA” 


fhmielna Nr. 41, róg Marzzałkowaki:j 


A Balustrady a 
schody, okna, ko 
lumay roboty ślu 
sarskie po cenacłi 
konkurencyjnych 
solidnie wykonywa 


KRYGIEL 


J. 
Raduiowa 10. teL 53-18. 


Najelegantsze palta futrzane modelowane 


FUTRA. od ZŁ 400 na splaty do 12 mies. 
» Kuśnierz - modelista 


przyjmuje obstalunki, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 
l modeli słynnych akademji 1951 r. 


Kredyt długoterminowy. 


40%, taniej w pracowni kuśnierskiej „S O BOL’ 
Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31. 


Stałym i odpowiedzialnym klijentom bez zaliczki. 
Wojskowym i urzędnikom Gluży rabat. 


RRZRNŃ KA RN ENERET EA ANT MRRARRMAIRANARR PARANA RARA TA 
IECE SZRAJBERA ao 


Mocna I trwała, Kkonstrukeja stała hermetycznośS£ 
a skutkiem tego 50% eszczednmości opala w porównania da 
wszystkich pieców kaflowych, Zbędność corocznych remon= 
tow, estetyka. gwarancja, tLAMIGOSŁ. Drzeszło 10.0080 
Satuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przecz wszystkia ministerstwa 
i urzędy. 
Wynranianrek € wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER 


w Warszawie, ul. wem 33, telefon Ni, 320-533 
OE" OWE W MALA ZDOLNA NA WE STA, WMA SAB | WA, A) | MPAALALA UL 


Wyszła z druku książka p. t. 


DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE 


(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 —8 LISTOPĄDA 1929 ROK) 
stron 306. Cena 8.50 zł. 

TREŚĆ: Część I Zagadnienia ogólne. 
» II Praca duszpasterska w Kościele. 
„ IlI Praca w parafji poza Kościołem. 
„ IV Kwestje specjalne i duszpasterstwo stanowe, 
Zamawiać można we wszystkich ksłęsarniach 
lub 
w SSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71 


Zakład S$SLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul Leszczyńska 7a (Dowl3ls) 


prowadzony przez długoletniego klarzwnika 
ZZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALBZJANSW 


wykonuje: ERAMY ! OGRODZENIA kościalnz | eman- 
tarne kalkony, balustrady, żaluzje I okucia dookiaa 


i drzwi, tudzież wszelkie repąracja 


GOSE | GOSC NIEDZIELNY 


ilustrowany tygodnik katolicko-społeczny 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Gość Niedzielmy redagowany jest w dnchu szczerze katolic” 

kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu- 

stracje ze Świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwnrową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedyńczy 20 groszy. 

»GOŚCIA NIEDZIELNEGO“ należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet. 

Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz, Piłsudskiego 58. 

Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 

do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawic elstwo 1 skład główny 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel. 15-95. 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie- 
dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. 


Pracownia Ubiorów E obióroWINASZE" | 


JÓZEF R©ŻEK 


BAGATELA 10. 


Wykonuje ubiory męskie z własnych i powierzonych 

materjałów. — Po gruntownej przeróbce interesu i po- 

większeniu personelu przyjmuje się obstalunki na fufra 
damskie i męskie oraz przeróbki 


Krawiee Męski 
WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 1% 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki * wiasnych i powierzonych ma 
terjałów. Ceny przystępne. 


MEBLE 


Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 


| sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 


ty, wytwórni własnej, poleca 


F. URBANOWSKI 
Wileza Nr. 20 róg Kruczej. 


PASY 
lecznisze i 
aszcznplają ce 

GUMOWE 
pończochy 


na żylaki 
ZAKŁAD 


oRrop. W. Lachowicza 


Warszawy, Marszałkowyca 123, plarwsza piętro 
CENY PRYYSTĘPNE 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wivłkim wyborze. 


mó ore wa lol N rra tt | 


| przyjmuje wszel- 
kie przeróbki w/$ 


UŚNIERZ najnowszych mo- 


deli. Na sk'adzie wielki wybór goto- 
wych futer. Zamieniamy stare futra 
na nowe. 
Farbujemy systemem lipskim. 


WICHER, Długa 18, 


telefon 298-87- 


Odpowiedzialnym klijentom Kre= 
dyt długoterminowy. 


UWAGA: Do listopada 507/, taniej 
OOO LTE OWC 


Poszukujemy 


Otworzymy natychmiast w tei 
okolicy składnicę wysyłkową i 
poszukujemy zaufanego pana, 
obojętnie jakiego zawodu oraz 
miejsca zamieszkania. 
miesięczny 800 do 1500. Czyn- 
ność nie wymaga żadnego skła- 
du, podróżowania, czy kapitału 
zakładowego i uprawiać ją moż- 
na jako zatrudnienie poboczne. 
Zgłoszenia piśmiennie pod. nr. „Br 
277“ do biura ogłoszeń, „Par“ 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 
lil 


„i 


KUCHMISTRZ zawodowy ze 
świadectwami z różnych państw 
zagranicznych przyjmuje zamó- 
wienia na urządzanie wykwint- 
nych przyjęć w domach prywat- 
nych i na bałach. 

Dostarcza gotowe potrawy 
lub z powierzonych prowiantów, 
po cenach przystępnych. 

Zgłoszenia do admin. dzienni- 
ka Krak. Przedm. 71 pod „kuch- 
mistrz” — tel. 436.18. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
DLA 


Prżewielebnego Duchowieństwa 


Al. Kornaszewski 


Warszawa, Nowy Świat 27, tel. 309-19 
Firma egz. od 1905 roku. 
H+ oprórówli dacia" >. | RZE zamówienia < własnych 
i powierzonych materjałów oraz futra 
po cenach przystępnych. Posiadam 
na składzie fjolety rzymskie. 


MEBLE, ©tomany, patefony, no- 
we, używane, ratami — gotówką. Naj- 
taniej! Złota WG. Sklep. 


|CERUJEMY sztucznie rozdarte 

ubiory. KELLER. Nowy Świat 

— 7 Marszałkowska 118, Twar- 
dą 24. 


Dochód | 


30. X. 1930. Nr. 298 


WOJ. WILENSKIE 
WOŁKOWYSK 

Poświęcenie kościoła. — W niedzie 
lę wojewoda białostocki p. Kościał- 
kowski wziął udział w uroczystości 
poświęcenia 1 konsekracji nowoodbu- 
dowanego kościoła parafjalnego w 
Wołkowysku, który spłonął w r, 1928, 
a obecnie odbudowany został przy 
wydatnej pomocy rządu. Pierwszą 
Mszę św. celebrował w odbudowanym 
kościełe metropolita wiłeński, ks. ar- 
cybiskup Jałbrzykowski, który następ 
nie w przemówieniu podziękował rzą 
dowi za wydatną pomoc przy odbu- 
dowie kościoła. 


woj. LWOWSKIE 

LWÓW 

` Odezwa metropolity. — Metropo- 
lita Szeptycki wydał do swych wier- 
nych orędzie, w którem wzywa kato- 
lków . ukraińców do zorganizowania 
związku katolickiego, któryby miał 
ze zadanie wszechstronne dobro naro 
du ukraińskiego w życiu politycznem. 


WOJ. ŚLĄSKIE 
KATOWICE 


Stan bezrobocia. — Śląski Urząd 
Wojewódzki komunikuje, że w czasie 
od 9 do 15 października b. r. liczba 
bezrobotnych na terenie woj Śląskie 
go wynosiła 37.183 osoby. 


WOJ. WILEŃSKIE 
WILNO 

Zwolnienie z aresztu działacza o0- 
światowego. — Dnia 24 b. m, zwol- 
niono z aresztu znanego działacza bia 
łoruskiego dr. Marcińczyka, członka 
zarządu Towarzystwa Szkoły Biało- 
ruskiej, który aresztowany zosto? 
przed kilkoma dniami przez władze 
bezpieczeństwa, 


Kongres kół akademickich, — W 
dniach 1—2 listopada r. b. obędzie 
się w Wilnie doroczny kongres aka- 
demickich kół misyjnych, na który 
przybędą delegacje wszystkich środo- 
wisk uniwersyteckich. Część ideową 
tego kongresu wypełnią referaty ks, 
prof. Kowalskiego i jednego z księży, 
który świeżo wrócił z pracy misyjnej. 


= m—— ki 


WOJ. POMORSKIE 
GDYNIA 

Odznaczenie kapitana portu. — W 
Urzędzie Morskim w Gdyni odbyła się 
uroczystość odznaczenia krzyżem za- 
sługi poraz drugi kapitana portu Gdy 
ni Władysława Zaleskicgo za zasługi 
w służbie morskiej. Oprócz kapt. Za 
leskiego został odznaczony pergonet 
kapitanatu portu za ofiarną walkę z 
żywiołem. 

Kapitan Zaleski na stanowisku 
kapitana portu Gdynia pozostaje bez 
przerwy od roku 1923. W pracę do- 
tyczącą rozwoju portu Gdynia włożył 
całą swoją energję i fachowość. 

Służbie morskiej kpt. Zaleski po- 
święcił się od roku 1906. W roku 
1911 ukończył szkołę morską w Cher- 
soniu. Od pierwszego dnia wojny 
światowej służył w czynnej marynar- 
ca rosyjskiej. 

W służbie polskiej kpt. Zaleski od- 
znaczony został krzyżem zasługi i 
krzyżem Legji Honorowej. 


Sksport zboża. — Eksport zboża 
z Polski do Anglji, Szwecji, Holandji 
i Finlandji wzrasta stale mimo dum- 
pingu sowieckiego. 

Zjawisko to należy przypisać gdyń 
skiej olejarni, która w krótkim czasie 
przystosowała urządzenia (silos) do 
eksportu. 

W okresie ostatnich dwuch tygo” 
dni olejarnia gdyńska wywiozła 2.700 
ton zboża. Dalsze poważne ładunki 
przewidziane są na najbliższy termin. 

Amerykańskie tempo. — Miasto 
Gdynia liczyło w dniu 1 października 
r. b. 43.929 mieszkańców. Według 
danych magistratu, przyrost miesięcz 
ny liczby mieszkańców Gdyni wyra” 
ża się przeciętnie 


wcielonemi do miasta. 


cyfrą 1.100 osób. | 
Omawiana cyfra ludności Gdyni obej- | 
muje obszar Gdyni wraz z obszarami 


m E 0 0 0 m 


IAW NT. SIE 


Z teatrów 


Teatr Nowy 


„NOWA UMOWA MAŁŻEŃSKA”. Komedja w 3-ch aktach G. B. SHAWA. Przekład Florjana 


Sobieniowskiego 


Głośny autor angielski napisał, ne potrzebuje reformy — okaza- Hotchkiss ma się żenić z roz- 


Sztukę z dziedziny problematów | 


małżeńskich, nigdy i nigdzie nie- 
wyczerpanych. Ale napisał po 
swojemu w sposób paradoksalny | 
i kiepski. Zakpił sobie i ze spo- 
łeczeństwa angielskiego i z sa- 
mego problematu, którego właś- 


ciwości nie pokusił się nawet roz | grzech. A na pytanie, co się sta- | 
jnie z ludzkością w razie uznania | 


Miezaćc o BAR 

Nowa umowa małżeńska wpro 
Wadza nas w stosunki specyficz- 
nie angielskie. Ukazuje nam ludzi 
typu. niespotykanego na konty- 
nencie. Demonstruje dziwactwa i 
Snobizm wyższej warstwy Spo- 
łeczeństwa angielskiego niemal 
zamkniętej w sobie i z siebie za- 
dowolonej. Wreszcie daje obraz 
Stanu umysłów tej warstwy, któ- 
ra niema już dogmatów wiary 
poza tradycjonalizmem formułek. 

Oto taki „biskup“ anglikański 
— Bridgenorth — przedstawiciel 
liberalizmu religijnego, pobłażli- 
wy na wszelkie wady i zdrożno- 
ści ludzkie, — poszukujący le- 
karstwa na wszelkie niedomaga- 
nia stosunków małżeńskich. „Dai- 
cie uczciwe rozwody“ — powia- 
da, a wszystko będzie dobrze. 
Ale sam nie wie, na czem ma po- 
legać owa uczciwość rozwodo- 
wa. Jest zresztą urodzonym scep 
tykiem, godzącym jednek swój 
sceptycyzm z pogodą ducha... 
_ Jest zdania, że szatanowi dzie- 
le się krzywda, gdyż z góry od- 
rzucamy jego argumenty. Trzeba 
— głosi — równouprawnić sza- 
tana, Wie jednak do czego takie 
równouprawnienie prowadzi. Oto 
gdy w myśl tej recepty zaczęło | 
całe otoczenie „biskupa“ praco- 
Wąć nad nową umową małżeń- 
ską, czyli uznało argument szata- 
Na, że małżeństwo sakramental- 


— 


ło się, że wszyscy razem nie są 
zdolni ułożyć nawet pierwszego 
punktu „nowej“ umowy... 
Przeciwstawieniem 
mu „biskupowi“ jest młody ka- 
pelan, ojciec Antoni. Ten j mał- 
żeństwo kościelne uważa za 


jego poglądów za słuszność. od- 
powiada, że rzeczą ludzj jest po- 
stępować dobrze, a resztę nale- 
ży pozostawić Opatrzności. 

Liberalizm bez dogmatu i dzi- 
waczny. purytanizm, przekreśla- 
lący życie, — to cechy urzędo- 
wego Kościoła anglikańskiego, 
wędłub G. B. Shawa. Cóż dziw- 
nego. że Kościół ten topnieje i że 
katolicyzm, wyrugowany przed 
300 laty z Anglii, na nowo tam 
się ugruntowuie. 

Inne postacie — to wcielone 
paradoksy. Naprzykład dzielny 
generał Bringenorth, zakochany 
w starej pannie. której przez lat 
dwanaście powtarza swe oświad 


czyny i dostaje regularnie od ko-! 


Sza. Generał waleczny na polu 
bitwy, wobec swej ukochanej za- 
chowuje się jak dziecko i dostaje 
po odmowie spazmów. 

Pan Hotchkiss jest człowiekiem 
pozbawionym honoru, ale właś- 
nie dlatego jest honorowym człon 


kiem  naiwytworniejszych klu- 
bów. Jest uznanym tchórzem, 
chociaż odbył siedem  niebez- 


piecznych pojedynków. Na fron- 
cie nie wykonał rozkazu, bo nie 
mógł dopuścić, by dzięki temu 
jego dowódca mógł dostać 
awans. a nie był to dżentelmen. 
gdyż jadł pudding łyżką... Sno- 
bizm Hotchkissa — umiała nale- 
życie ocenić jego własna sfera. 


A "armie ' - a "yz M. 


Fabryka luster 1 szlifiernia szkła | 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
iczne oraz wszelkie roboty u 

zakres szklarstwa wchodząca 


Protezy z duraluminium 


niezwykle lekkie Itrwa» 
łe, (ostatnia zdobycz 
Ẹ techniki), aparaty lecz- 
IR nicze -~ ortopedyczne 

A chirurgiczne (wyclągo - 
JA we), pasy przepuklino- 
ij we i brzuszne, wkładki 

PA na płaską stopę I obu- 

E wie lecznicze. 
Polea Wytw. Przyrz. Ortas. 


ANT. KUGLER 


RARSZAŁKOWSKA 421 Piah 
taiałga 846-52 
Medale złoto: Petersburs 1916 

Warszawa 1927 


Kapelusze welury 
włochate, meloni- 
ki filcowe w mod- 


nych fasonach 
oraz czapki spor- 
towe i uczniowskie 


Poleca Pochmara 


Zgoda 3, tel. 679-24 


YNA 


KUTRA 


Raty najdogodniejsza i najtanież. 


hianie i reparacja futer, fas- 


ny modne, robota solidna, 
KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08 


FUTRA od 300 za. 


oraz wybór pięknych 


PALT ZIMOWYCH , 200 zi. 
TWEEDY przybrane 
szarym karakułem „ 150 zl. 


Okrycia jesienne „ 50 zł. 


duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ 


Hoża 54. Krucza 30. 


Tylko solidnej roboty jadalnie, 
sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i iesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły. krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulewane gotówką. Ży- 


|czącym udzielam kredytu bez 


doliczania procentów. 


Magazyn Okazyj Krucza 34 
Stefański 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


I. Jaworski 


Warszawa - Prasa, 
Tarcowa 38. Tel. 151-29- 


Wykonywa wszelkie za 
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG 1i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
PASY BRZUSZNE 
iPRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO 
DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsługa damska 


liberalne- | 


| 


wódką, Leontyną, chociaż raczej 
woli towarzystwo jej męża, niźli 


„JEJ. 


Dalej stara panna, Lesbia. Prag 
nie mieć dzieci, ale nie znosi mięż 
czyzn, zwłaszcza palących fajki. 
Uważa, że powinno istnieć pra- 
wo usuwające męża z domu po 
urodzeniu dziecka na lat dwa. 
Ponieważ ustawa na to nie po- 
zwala, Lesbia oświadcza, iż wo- 
bec tego Anglia musi obejść się 
bez jej dzeci, chociaż mogłaby je 
wychować dobrze. 

A taki Reginald Brindgenorth. 
Bezgranicznie kocha swą żonę. 
znacznie młodszą od niego. Przez 
miłość tą... ułatwia jej rozwód. 


|Odgrywa komedję maltretowania 


żony, by powstał powód do roz- 
wodu i naraża się na złą sławę 


'nawet we wlasnej rodzinie. Po- 


tem wyjaśniają się motywy jego 
postępowania... i sfera ujawnia 
zrozumienie sytuacji. 

Leontyna, żona Reginalda, — 
chciałaby mieć conajmniej dwóch 
mężów: jednego, któryby się nią 
opiekował, — drugiego, którym- 
by się opiekować mogła. Pierw- 
szy to Hotchkiss, drugi to Regi- 
nald. Ewentualnie mogłaby się 
zgodzić i na większą ilość mal- 
żonków. W każdym zaś razie mu 
si pozostać pierwszy. 

Córka „biskupa“, Edyta, i jej 
narzeczony, Cecył Sykes, —bar- 
dzo się kochają, ale nie chcą iść 
do ołtarza. gdyż w ostatniel 
chwili, dowiedzieli się o różnych 
skutkach prawnych małżeństwa i 
obawiają się... Cecyl np., drży, 
iż będzie odpowiadać prawnie za 
niepowściągliwość w słowie swa 


ljej żony, działaczki wśród robot- 


ników. 

Jaka „nowa umowa małżeń- 
ska“ mogłaby całe to towarzy- 
stwo zadowolić. Oczywiście 
żadna... 

Ażeby jeszcze bardziej uczy- 
nić zadanie zawiłem — G. B. 
Shaw wprowadza na scenę po- 
stać kobiecą z innej sfery — żo- 
nę handlarza węglem. Panią Geor 
ge. Jest to arcyciekawy typ ro- 
mansownej mieszczki, godzące! 
swe wybryki z najlepszemi sto- 
sunkami z mężem. 
staje się rozjemcą w środowisku 
otaczającym _„biskupa”, który 
sam nie wie, czy jest ona opęta- 
na przez djabła, czy też Świętą. 

Pani George, po emocjonal- 
nym przejściu z llotchkissem, na 
którego wywiera dziwny wpływ, 
wpada w somnabulizm. Daje to 
autorowi możność wejścia na to- 
ry niesamowitej mistyki kobie- 
cości, jako czynnika w wszech- 
świecie. Stare to fantazje... 

A potem wszystko się niespo- 
dziewanie kończy. Córka „bisku- 
pa“ — widocznie pod wpływem 
namowy pani George — wy- 
zbywa się wątpliwości i bierze 
cichaczem ślub w kościele. Leon- 
tyna wraca do męża. Hotchkiss, 
stanie się satelitą pani George, 
a generał i panna Lesbia nie po- 
biorą się z powodu nałogu gene- 
rała do faiki.. „Biskup“ — bę- 
dzie w dalszym ciągu poszuki- 
wał sposobu „uczciwych rozwo- 
dów” i t. d. 

Ale. rzecz oczywista, że w tym 
rozgardjaszu  .problemat mał- 
żeński“ nie będzie rozwiązany, 
bo okazało się, że Ślub kościelny 
i iego skutki to jednak najlepsze 
i naimądrzeisze wyjście pomimo 
protestów zwolenników rozwo- 
dów. Tego Shaw wyrażnie nie 
powiedział, zasypując słuchacza 
błyskotliwością swych paradok- 


RL > E 
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| paw LEKARSKI 


Mokotów, ul. Sturościńska Nr. 
| przyjmuje stałych chorych 


|uologiczny Ii wewnętrzny. 


ZAKŁAD: LECZNICZY im. Rejtana Sp. z 0. 0, 


1 róg ul. Rejtana, tel. 432-20 


we wszystkich specjalnościach 
oprócz zakaźnych i umysłowo chorych. 
a ład posiada ocidziałyi chirurgiczny, POIOŻNICZEO-SINE= 


W zakładzie stały lekarz. Pokoje 


oddzielne i sale ogólne. 


Przyjęcia chorych przychodzących wszystkich specjalności 
do godz. 9 rano do godz. 8 wiecz. 


D RC | R A ONO 


ZAKŁAD RADJOLOGICZNY 


dla chorych przychodzących i 


RUBINROTA 


„RADON“ 


stałych 


Warszawa, Graniezna Nr. 8 
telefon 103-58. 


Leczenie radem, promieniami Rentgeua, elektrycznością. Prześwietla- 
nie. W Zakładzie przeprowadza się z udziałem specjalistów kuracje 
chorych na nowotwory (rak), guzy, choroby krwi i t. d. 


Pokoje dla chorych 


Z KINOTEATROW_ 


Kino - Teatr  „STYLOWY”. 
„Jedna noc ewentualnie”. 


Tytuł. który usiłuje być „pl- 
kantnym” z gorliwością godną lep- 
szej sprawy, nie pokrywa się wca 
le z całkiem niewinną treścią. W 


całym filmie niema nic zdrożnego, 
nawet całują się tylko raz i to mąż 
z żoną. Ta właśnie żona narobiła- 
bigosu. Coprawda mąż, uczony, za 
absorbowany chorobą papuzią, tro 
chę ją zaniedbywał. Więc znudzo- 
na biedaczka zajęła się pisaniem 
tekstów do różnych, kabaretowych 
piosenek. Piosenki miały powodze: 


nie, płacili za nie dobrze, a kobie- | 


ta, jak to kobieta, kupowała sobie 
gałganki. Mąż zaczął podejrzewać. 
że ma przyjaciela, który jej to spra 
wia. Tutaj pojawiają się chmury 
na horyzoncie, wkrótce jednak sy- 
tuacja się wyjaśnia, nie bez zabaw 
nych perypetji. 

Miłej tej i lekkiej komedji brak 
trochę nerwu, zwłaszcza na począt 
ku, i sytuacje w toku akcji noszą 
charakter nieco teatralny. Zato ilu- 
stracja muzyczna jest bardzo ład- 
na, słyszymy kilka uroczych piose- 
nek, lecz karmią nas tem bez prze 
sady. Zygfryd Arno znakomicie i dy 


Pani George |. 


skretnie robi ponurego amanta, na 
tle cichego wtóru rozkosznych u- 
śmieszków Jenny Jugo. 

Zdjęcia i dekoracje 
mie. 


na pozio- 


OW R 


FUTRA 
NAJNOWSZE MODELE 


poleca 


SKŁAD i WYTWÓRNIA 


E, Najlubelski i S-ka 


Chmielna 16 tel. 265-03 


sów i dowcipów — ale to samo 
przez się rozumie. 

Można spodziewać się, że nasi 
rodzimi radykaliści zechcą uwa- 
żać „Nową umowę małżeńską“ 
za wodę na swój młyn... rozwo- 
dowy, ale niech się lepiej przy- 
patrzą, co u Shawa z „równo- 
uprawnienia diabła” wypadło. 


Sztuka zagrana została kon- 
certowo, obsadzona, bowiem, by- 
ła przez siły pierwszorzędne. Ta- 
ka obsada nie często się u nas 
zdarza. Brydziński, Osterwa, Sol 
ska, Dulębianka, Boy - Rydzew- 
ski, Ola Leszczyńska. Biegoński. 
Gra wszystkich stała na poziomie 
wysokiego artyzmu. I jeżeli cho- 
dzi o pracę aktorską — Teatr 
Nowy dobrze sezon zaczął. 


L. R. 


oddzielne i wspólne. | 


SKŁAD FUTER 


PRACOWNIA NA MIEJSCU 


l. PILCZER 


BIELANSKA 19. TELEFON 251-07 p 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia 


CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE WARUNKI 


ESERRZE DETAL 


BEANE O QAR cZÓ TA 
4 PLAG Budowlane, 
w Warszawie 
Dojazd tramwajem. 
Dajemy 


Plany zatwierdzone. 


natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra- 
towy na 2-u letnie bezprocento- 
we spłaty. Władomość Sp. Akc. 
„TERENY** ul. Żórawia 33, 
If telefon 625-66; w święta 223-96. 
| *  Od9—2i4—7. 


'FUTRA!]| 
SKÓRKI, PALTA, 


RI Karakuły, Popielice, Kasztanki 
|Ę| Piżmowce it.p. Poleca po 
cenach najniższych. 


„Krajowy Dom Handiowy“ 
Jerozolimskie 23 


Warunki b. dogodne — Duży wybór 


ODCISKI 


£ 


Janee saan ei NN 


> w Ay 


MIELNA 13 

tel. 36-10 i sala 505-80 czynne od 
8-ej r. do 10 w. Czwartek łaźnie 
dla pań. 


STAROLCY BE 


niabonie, jesiony, komplety oraz po- 
jedyńcze sztuki poleca GrI2SBECKI 
Ziota 26, tel. 113-943 


PANK WNE AE uau 


POPIERAJCIE 
L. O. P, 1 P. 


ŻYCIE STOLICY 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA 

POLEGŁYCH OFICERÓW 

P. O. W. 

W dniu 29-ym października T. 
b, jako w dziesiątą rocznicę boha- 
terskiej śmierci pięciu oficerów P 
©. W. kawalerów krzyża ..Virtuti 
Militari” i Krzyża Walecznych. po- 
łegłych na posterunku w Odessie, 
— odbędrie się w kościele Garnizo 
nowym w Warszawie o godz. Tro-ej 
nabożeństwo żałobne. 


Nabożeństwo odbędzie się stara | 


niem członków byłej komendy 
Czarnomorskiego Rejonu P.O.WI. 


DZISIE JSZE POSIEDZENIE 
RADY MIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 7-ej pp. odbędzie 
się po dłuższej przerwie plenarne 
posiedzenie Rady Miejskiej. Porzą- 
dek obrad obejmuje szereg spraw 
podatkowych, m. inn. sprawę pod- 
wyższenia o 100 proc. podatku od 
przedmiotów zbytku. Rozważana 
ma być również sprawa zabezpie- 
czenia emerytalnego pracowników 
miejskich. 

Nadto — Magistrat występuje 
z wnioskami o upoważnienie go do 
zaciągnięcia dalszych pożyczek w 
ogólnej wysokości 7.200.000 zło- 
tych. Razem — na porządku dzien- 
nym znajduje się 40 punktów. 


ZJAZD DYREKTORÓW DY- 
REKCJI KOLEJOWYCH 


Na piątek, 31 b.m. p. minister 
komunikacji zwołał do Warszawy 
zjazd dyrektorów wszystkich dy- 
rekcji kolejowych. na którem oma 
wiane będą bieżące zagadnienia. 

Wszystkie przyjęcia wyznaczo- 
ne na ten dzień przez p. ministra 
komunikacji, są odwołane i przeło- 
żone na wtorek, 4 listopada, 


. 


PODATEK OD LOKALI 

Magistrat rozpoczął rozsyłanie 
nakazów płatniczych podatku od lo 
kali za [V kwartał r. b. Podatek 
ten płatny jest bez odsetek i kar 
za zwłokę w ciągu m. listopada. 
Jednocześnie w tymże miesiącu ma 
gtstrat przekaże do egzekucji na- 
kazy płatnicze za III kwartał r. b.. 
które w tym czasie nie będą uisz 
zone. 


GODZINY URZĘDOWANIA 
OD : LISTOPADA 

Zgodnie z uchwałą Rady Mini 
strów z dn. 25 pażdziernika 1929 
r. urzędowanie w biurach państwo 
wych od I listopada r.b. do 31 mar 
ca 193! r. trwać będzie od godz. 8 
m. 30 — do 15 m. 30, w Soboty 
zaś — do godz. 14-ej. 


SZKOLNICTWO ŚREDNIE 
w POLSCE 


Według ostatnich danych staty 
stycznych liczba szkół średnich w 
Polsce wynosi ogółem 794 szkoły 
przy 14.759 nauczycielach i 209.194 
uczniach. W ten sposób przypada 
na 100.000 mieszkańców 2.6 szkół 
przy 49 nauczycielach i 688 ucz- 
niach. Najbogatsze w szkolnictwo 
są województwa zachodnie i śląs- 
kie. 3 szkoły, 54 nauczycieli i 926 
uczniów na 100.000 mieszkańców. 
Najniżej uposażone są wojewódz- 
twa wschodnie, zarówno co do ilo- 
$ci szkół. nauczycieli jak i uczniów. 
Odpowiednie cyfry wynoszą: 2,1-— 
34 — 460 na I00 tys. mieszkańców 


ZAWIELE — BY UMRZEĆ, ZAMAŁO — BY ŻYĆ 


JAK WYNAGRADZANA PRACA W WARSZAWIE? 


PRZESZŁO 200 TYSIĄCY OSÓB SKAZANYCH NA WEGETACJĘ 


Nie jest to dla nikogo tajemni- 
cą, że praca, zarówno umysło- 
wa jak ij fizyczna nie jest na te- 
renie Warszawy wynagradzana 
tak. by mogła stać się źródłem 
radości i wszelkich udogodnień 
Życia. Niestety! Pracownik pol- 
ski w rzadkich tylko wypadkach 
może pochwalić się  zarobkiem, 
wystarczającym na życie; w 
większości wypadków zarobek 
ten nie wystarcza nawet na jaką 
taką wegetację... 

Nie tak dawno jedna z organi- 
zacyj pracowniczych, działają- 
cych na terenie Warszawy usta- 
lila, na podstawie drobiazgowych 
a życiowych obliczeń, że dla mi- 
nimum egzystencji pracownika z 
uiałą rodziną konieczny jest za- 
robek chociaż 450 złotych mie- 
sięcznie. 


Czy wielu jest takich szczę- 
śliwców między tysiącznemi za- 
stępami armii pracy? 

Odpowiedź na to pytanie daje 
zestawienie statystyczne zarob- 
ków członków warszawskiej Ka- 
sy Chorych, która obejmuje swo- 
ją działalnością olbrzymią więk- 
szość pracowniczej Warszawy 
Zestawienie to jest niezmiernie 
charakterystycznym i pouczają- 
tym pryczynkiem do historji nie- 
doli p1acownika polskiego, o ile 
historja taka kiedyś napisana zo- 
stanie. 

Jak tedy z obliczenia Kasy 
Chorych czarno na białem wyni- 
Ka -— najliczniejszą grupę mię- 
dzy armią około 263.000 ubezpie- 
czonych — stanowi grupa czwar 
ta, do której należy 45185 osób, 
z których każda zarabia do 62 
złutych miesięcznie! 

Tak jest, obywatele! Sześć- 
dziesiąt 1 awa złote w ciągu trzy 
dziestu dni! Następną, według li- 
czebności, grupą jest dziesiąta, 
iednocząca przeszło 21027 człon- 
ków, zarabiających każdy do 
200-tu złotych na miesiąc. Dalej 
idzie grupa szósta: po sto złotych 
miesięcznie zarabia w pocie czo- 
ła 20783 nieboraków. 

Najmniej jest takich, 
mogą poszczycić się zarobkiem 
750 zł, bo tylko — 1096 osób, 
zato w grupie 25-ej (zarobek po- 
nad 800 zł.) Kasa Chorych ma za 
pisane 5260 nazwiska, co jednak, 


Dzisiejsze pogrzeby 


POWAZKI 
Wilszewski Karol, 1. 71 przy cór- 
ca godz, D16 kośc. św. Andrzeja; Le 


chowska  Wiktorja, 1. 81 godz. 10 


którzy 


kość. powązk.; Remiszewska Tekla, l. 


73 służąca godz. 10 kośc. św. Alek- 
sandra; Czaplicka Konstancja Józefa, 
1. 85 godz. 11 kośc. powązk.; Ana- 
mowska Helena Józefa Klementyna, 
godz. 11% przeniesienie z grobu rodz. 
kw. 244 do grobu rodz. kw. 10; Słu- 
becka Leopoltyna, 1. 83 godz. 11% 
kośc. św. Krzyża; Chrzanowski, 1. 32 
godz. 12.15 kośe. powązk.; Rean Jan, 
L 53 ślusarz godz, 13% koścż Wszyst 
kich Świętych. 


BRÓDNO 


Lutów Józef, L 54 robotnik godz. 
10 szp. św. Ducha; Korolek Feliks, 
1. 31 wyrobnik godz. 10 szp. Dz. Je- 
zus; Nowak Józefa, 1. 24 służąca 
godz. 10 szp. Dz, Jezus; Wellewski 
Zygmunt, l. 34 fotograf godz. 10 szp. 


Dz. Jezus. i 


iak się zaraz przekonamy, ogól-! 
nego poziomu płac w handlu, 
przemyśle i biurowości warszaw- | 
skiej — nie ratuje. 

Mówiliśmy o „minimum egzy- | 
stencji" w kwocie 450 zigtyci 
miesięcznie. Zobaczmy, ilu z po- 
śród ubezpieczonych zarabia ta-' 
ką właśnie, lub ponad tę sumę... 

Od grupy zatem 17-ej do 25-ej | 
włącznie — razem 30,137 człon- 
ków na ogólną ich ilość 262441!!! | 
Jak łatwo obliczyć — stanowi to | 
niespełna 12 proc. ogólnego sta-| 
nu, a zatem — zaledwie 12 proc. . 
pracowników ma w Warszawie. 
jakie takie warunki bytu. 

Reszta, t. i. 88 proc., reszta t. 
i. — 232,304 osoby muszą pędzić | 
wraz z rodzinami opłakany ży-! 
wot „poniżej minimum egzysten- 


cii, żywot, przy którym zwią- 


| 


ima tej naprawy być 


zanie końca z końcem staje się 
czemś niesłychanie trudnem, lub 
zgoła niewykonalnem. Gdybyś- 
my nawet poszli jeszcze dalej i 
wyeliminowali z naszego obli- 
czenia į tych, którzy zarabiają 
ponad 300 złotych miesięcznie — 
reszta, zarabiająca od 25 do 300 
zł. miesięcznie stworzyłaby ar- 
ęmj liczącą 210.574 głowy, a więc 
w każdym razie stanowiącą 80 
proc. ogółu. 

Wobec wymowy suchych cyfr 
zblednąć muszą wszelkie nadzie- 
je na rychłą poprawę stanu go- 
spodarczego naszego kraju. Kto 
dźwignią, 
skoro 80 proc. elementu pracow- 
niczego stolicy skazane jest na 
uciążliwą i jakże dokuczliwą eg- 
zystencję?! 

Cis 


ECHA ŚWIĘTA CHRYSTUSA-KRÓLA 
W WARSZAWIE 


Mury prastarej katedry św. Jana 
w Warszawie rozbrzmiały w dzień 
święta Chrystusa Króla dżwięcznym 
dziecięcym śpiewem. 

Na sumie, którą celebrował J. E. 
ks. biskup dr. A. Szlagowski, około 
500 dzieci wykonało Mszę XI „Orbis 
Factor” a prawie 1.000 „Christus 
Vincit”. 

Wznosiły się z serc dziecięcych 
błagalne słowa ,„Kyrie”, radosne „Glo 
ria”, pełne mocy „Credo” — wielbi- 
ły Pana Zastępów „Sanctus” i „Be- 
nedictus”, prosiły Baranka Bożego o 
odpuszczenie grzechów, udzielenie po- 
koju niespokojnym i znękanym ser- 
com ludzkim. 

Nad wszystko wybiła się potężna 
pieśń chwały „Christus vincit, Chri- 
stus regnat, Christus imperat” — 


„Chrystus zwycięża, Chrystus panuje, 
Chrystus rozkazuje”... 

Na szczególną uwagę zasługuje 
entuzjazm, z jakim dzieci i młodzież, 
biorąca udział w śpiewie wykonała te 
pieśni oraz głęboki nastrój modlitew- 
ny, jaki wśród niej panował. 


W ten sposób jesteśmy w Warsza- 
wie na drodze zrealizowania wskazań 
Papieży Piusa X i XI o uczestnictwie 
czynnem wiernych w nabożeństwach 
Kościoła. Wychowawcze skutki tego 
okażą się w niedalekiej — da Bóg — 
przyszłości. 

W śpiewach w katedrze brały u- 
dział seminarja nauczycielskie: Kato- 
lickiego Związku Polek i p. Woow- 
skiej oraz szkoły publiczne Nr. 3, 22, 
ATEĘCTZ: 


= E m Sai 
— 


Z sali sądowej 


ECHA RZEKOMEGO ZNIEV/AŻENIA KRZYŻA 


W kwietniu r. b, w jednym z nu- 
merów naszego pisma umieściliśmy 
artykuł p. t. „Za obronę krzyża utra- 
ta posady w szpitalu Ujazdowskim”. 
Artykułem tym uczuł się dotkniętym 
dr. Sterling, który miał rzekomo znie- 


ważyć symbol wiary chrześcijańskiej 
i skierował sprawę do Sądu Grodzkie- 
go. Na rozprawie okazało się, że Ko- 
zakowska, składając podanie do Są- 
du Okręgowego o odszkodowanie, nie- 
słusznie oskarżyła dr. Sterlinga o 
sprofanowanie i że zwolniona została 
zupełnie z innych powodów. 

Sąd Grodzki po zapoznaniu się ze 
| a i 
NALEŻNOŚCI MIASTA OD Ka- 

SY CHORYCH 


Magistrat m. stoł. Warszawy po 
nownie występuje do rządu w spra 
wie należności gminie stołecznej od 
warszawskiej Kasy Chorych w kwo 
cie 3 miłjonów zł. i warszawskiej 
powiatowej Kasy Chorych w su- 
mie 1 miljona zł, z tytułu leczenia 
członków tych Kas w szpitalach 
warszawskich. Wspomniane Kasy) 
Chorych płacą obecnie bieżące na- 
leżnosci magistratowi za styczeń r. 
b. Brak tak poważnej kwoty unie- 
możliwia normalną gospodarkę | 
miasta w dziedzinie szpitalnictwa. | 


sprawą skazał wówczas red. W. Gra- 
bowskiego na tysiąc złotych grzywny. 
Od tego wyroku red. Grabowski 
odwołał się do drugiej instancji. 
Wezoraj sprawę tę rozpatrywał Wy- 
dział Odwoławczy Sądu Okręgowego, 
gdzie oprócz red. W. Grabowskiego 
byli wezwani red.: „Gazety Warszaw- 
skiej” i „Wieczoru Warszawskiego”. 
Sąd Okręgowy po rozpoznaniu się 
z meritum sprawy doszedł do wnio- 
sku, że red. Grabowski umieszczając 
wspomniany artykuł, spełnił jedynie 
obowiązek dziennikarski i nie miał 
żadnych intencyj znieważenia władz. 
Wobec tego został on uniewinniony. 
Co zaś do redaktorów „Gazety 
Warszawskiej” i „Wieczoru Warszaw 
skiego”, to pierwszego skazano na 500 
złotych grzywny, drugiego na 300. 
W imieniu red. Grabowskiego wy- 
stępował mec. Stypułkowski. 
W. 


Jaka będzie pogoda? 


Dziś na zachodzie i w środku Pol- 
ski zechmurzenie umiarkowane. Cie- 
plej. Na wschodzie kraju zachmurze- 
nie większe. deszcze. Chłodno. Umiar- 
kowane wiatry południowo - wschod- 
nie poludniowe we wschodniej części 
Polski. 


ŚU. A. 1IY3U. NI, ZJG 


| Echa ulicy 
Groch w Skarhcu 


Choć nie grozi nam bezpośred 
nio i nagle wybuch wojny, choć 
i wewnątrz kraju na rewolucje 
się pono nie zanosi — Warszawa 
się fortylikuje! Tak jest! Wbrew 
akcji pacyfistów, wbrew wszel- 
kim  konferencjom _rozbrojenio- 
wym, Warszawa fortyfikuje się i 
umacnia w betonie swój stan po- 
siadania, 

Coprawda fortyfikacje 


maja 


objąć narazie tylko składnicę to- 


warowa w nowym gmachu miej: 
skim pray ulicy Stawki, gdzie 
„dla obrony przed elementem 
przestępczym” groch, mąka i sło 
nina w opancerzonym, betono- 
wym skarbcu, zaopatrzonym w 
najnowsze urządzenia sygnaliza- 
cyjne, ale, kto wie, czy za przy- 
kladem M. Z. Z. nie pójdą inne 
instytucje miejskie? Ja, osobiście, 
proponowałbym jeszcze: zbudowa 
nie olbrzymiej kasety na tramwa 
ie i autobusy (żeby się złodzieje 
nie dostali!), kasy pancernej na 
chleb z piekarni miejsknej, i spe- 
cialnej twierdzy na rury wodocia 
gowe. Jak bezpieczeństwo — to 
już stuprocentowe! N. 


Radio 


Program Polskiego Radja na so- 
botę, dnia 1 listopada r. b. 

WARSZAWA: 10.15—11.45. Na- 
boż, z katedry pozn. 11.58—12.10. Sv 
gnał czasu. 12.10. Poranek symf. 
14.00. „Wędrówki młodego rolnika”. 
14.20. Muzyka. 14.30. „Drobny kredyt 
rolniczy”. 14.50, Muzyka. 15.00. „Pra- 
ce jesienne w lesie”. 15.40. Odczyt 
rządowy „Jak Państwowe Zakłady 
Zbożowe wpływają na cenę żyta”. 
16.00—16.15. „Arthur i Wanda”. 
16.15. Kom. Tow. Kooperatystów. 
16.20. Kącik artystyczny L. S. G 
16.40. „Wiadomości * przyj. i pożyt.” 
17.00, Transm. z Wilna. 17.30. Kon- 
cert dla dzieci. 18.00. Naboż. z Ostrej 
Bramy. 19.00. Rozmaitości. 19.25. 


Centralne Tow. Organ. 19.40, Pras. 
dziennik radj. 20.00. Feljeton p. t. 
„Cmentarze warszawskie”. 20.30. Re- 


cital skrzypc. 21.15. Muzyka lekka. 
22.00. Feljeton p. t. „Dzieci na sce- 
nie”. 22.15. Płyty gramof. 22.50— 


23.00. Kom, meteor. 23.00—24.00. Mu- 


zyka tan. 
KRAKÓW: 10.15. Naboż. z katedry 
pozn. 11.58 12.10. Sygnał czasu. 


12.10. Koncert z Warsz. 14.00._15.00. 
Odczyty rolnicze. 15.00. „Kronika rol 
nicza”. 15.20. Muzyka z Warsz. 15.40. 
Odczyt rządowy. 16.00—16.15. Odczyt 
z Warsz. 16.15—1640. „Przegląd po- 
lityki zagranicznej ub. tygodnia”. 
16.40. Wiad. przyj. i pożyt. 17.00. 
Program dla dzieci, 18.00 19.00. Nə- 
boż. z Ostrej Bramy. 19.00. Rozmai 
tości. 19.25. Kom. rolnicze. 19.40. 
Pras. dziennik radj. 20.00, Feljeton 
z Warsz. 20.30. Recital skrzynce. 22.00 
Feljeton z Warsz. p. t. „Dzieci na 
scenie”. 22.15—22.50 Muzyka gramof 

POZNAN: 7.00—7.15. Zegar z wie 
ży ratusz. 7.15. Gazeta por. 10.15— 
11.45 Uroczystość Wszystkich Świe- 
tych. Naboż. z katedry pozn, kaza- 
nie wygl. ks. inf. J. Kłos; chór ka- 
tedr. pod dyr. ks. dr. Gieburowskiego. 
12.05—13.00. Akademja żałobna ku 
uczczeniu poległych i zmarłych uczest 
ników Powstania Wlkp. 1918 i 1919 
r. 13.00—14.00. Koncert gramof. 15.40 
Odezyt rzadowy. 17.30. Radjografja. 
17.40—18.00. Odczyt z cyklu o dzienni 
karstwie. 18.00—19.00. Naboż. z O- 
strej Bramy. 19.00-19.15. Nadpro- 
gram. 19.15—19.55. Recital wokaln 
20.30—22.00. Transm. z Warsz. 22.00 
-—22.15. Sygnał czasu. 


POLSKIE 
ELEKTO- NATIO 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 69, tel. 10-00-69. 
poleca duży wybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego 


Za 


CENY OGŁOSZEŃ 
ską tylo 


kość 1 miłim. lubo za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane” przed tekstem — 60 gr; „W tekńcie* — 50 gr.; sa tekstem — 50 gr. W ie 


za gotówkę i od cen powyzszych żadnych ustępstw nie udziela się. 


(wzmianki) 2.00 zł; „Nekr lagja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobre* — za wyraz 20 gr.: dla poszukującyć. 
za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk?śne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proe. drożej. Za terminowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przy;mu3e 
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